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S AZETA  LWOWSKA
ł » ■ ^ y ehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
■ "Wątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
18 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 

Czarnieckiego 1. 12. - Bkspedycya miejscowa 
oiurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
ni>a I, 9 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :

rocznie . . . 32 K., I ćwierórocznie 8 K. — k. I rocznie . . . 24 K. I ćwlerćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K, 70 h. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . .  2 K.

W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
łub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy 
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
I Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
! ®t°pada b. r. nadać najmiłościwie] radcy 

^oru i prezydentowi sądu obwodowego, 
rańciszkowi Ksaweremu S p ł a w s k i e i n u  

^ Przemyślu, przy sposobności przeniesienia 
rra własną prośbę w stały stan spoczynku, 

i kawalerski orderu Leopolda z uwolnie- 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem postanowieniem z dnia 15 

pada b. r. nadać najmiłośeiwiej prezyden­
ci sądu krajowego, Kajetanowi KI a r o wito

Czerniowcach, krzyż kawalerski orderu 
l6°polda z uwolnieniem od taksy.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
owała ukończonych gimnazyalistów: 

jteiunda Jana B i l i ń s k i e g o  i Franciszka 
Sawerego D ę b i c k i e g o ,  praktykantami po­

powymi we Lwowie.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów po­
soliła na wzajemną zamianę miejsc służbo- 
j^oh: ofieyantowi pocztowemu Henrykowi 
G n o w i  w Brzeżanach i asystentowi po­

powemu Witoldowi W i ś n i e w s k i e m u  
Lwowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

i
{ ^ybór Wiceprezesów. — Sprawa Dobrodzi-
i — Sejmowa reforma wyborcza. — Spra- 
|  wozdanie Prezesaj.

 ̂ Pierwszym punktem wczorajszego ze- 
tania Koła polskiego był wybór obu Wice-

Lwów, 21 listopada. 
Z Kola polskiego.

prezesów w miejsce p. dr. Głąbińskiego, któ­
ry objął prezesurę i dr. Dulęby, który zre­
zygnował z dotychczasowej godności.

P. K o z ł o w s k i  imieniem kolegów 
wniósł, aby Koło nie przyjęło do wiadomości 
rezygnacji dr. Dulęby.

Na to dr. D u l ę b a  oświadczył, że ob­
staje przy swej rezygnacyi i ponownego wy­
boru absolutnie nie przyjmie.

Wobec tego Koło przyjęło oświadczenie 
dr. Dulęby do wiadomości.

P. ks. P a s t o r  wniósł, aby Koło do­
konało wyboru tylko dwóch wiceprezesów, 
a wybór trzeciego odroczyło aż do wyjaśnie­
nia się sytuacji w Kole. Wniosek ten przy- 
jeto. *

P. C z a y k o w s k i  oświadczył, że w ię­
kszość demokratyczna ofiarowała jedno miej­
sce w Prezydyum mniejszości konserwaty­
wnej, która na tę godność dezygnowała mó­
wcę. Mówca dowiedział się jednak, że hr. 
Dzieduszycki wobec usilnych nalegań przy­
jąłby godność wiceprezesa Koła. Skutkiem 
tego w porozumieniu ze swą partyą mówca 
cofa swą kandydaturę, a stawia kandydaturę 
br. Dzieduszyckiego.

P. G e r m a n  stawia kandydaturę p. 
Stwiertni na Wiceprezesa Koła.

Przystąpiono do głosowania.
Hr. D z i e d u s z y c k i  i p. S t w i e r ­

t n i  a o t r z y m a l i  po  35 g ł o s ó w  i zo­
s t a l i  w y b r a n i  W i c e p r e z e s a m i .

1 1  kartek oddano białych.
Hr. D z i e d u s z y c k i  oświadcza, iż wy­

bór przyjmie, skoro tylko jego dymisja, jako 
M inistra zostanie przyjętą. Mówca dziękuje 
za daną mu sposobność intenzywnej działal­
ności w Kole i oświadcza, że będzie popie­
rał Prezesa, aby działalność jego wyszła na 
pożytek kraju.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  dziękuje dr. 
Dulębie za jego wydatną pracę w Prezydyum 
i prosi go o dalsze poparcie.

P. S t w i e r t n i a  dziękuje za wybór. 
Działać będzie w myśl programu wyłuszczo- 
nego przez Prezesa i pod hasłem pożytku 
dla kraju i ludności.

Następnie Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  po­
ruszył sprawę W a n d y  D o b r  o d z i c k i e j , 
ce clo której Koło wniosło już interpelację, 
oraz kwestyę wniosku nagłego p. Stapiń- 
skiego. P. Minister sprawiedliwości da na tę 
interpelację odpowiedź w tym duchu, iż on 
nie domagał się wcale delegowania sądu

wiedeńskiego, lecz, że delegacya nastąpiła 
na wniosek krakowskiej prokuratoryi. Zwa­
żywszy, że sprawa ta wywołała wielki nie­
pokój i mylne pogłoski, komisja parlamen­
tarna sądzi, iż można zgodzić się na uczy­
niony w tej sprawie wniosek nagły p. Sta­
pińskiego, ale należy zmodyfikować go tak, 
by nie wkraczał w prawa egzekutywy, lecz 
wezwać Rząd, by sprawę zbadał, a rezultat 
przedłożył Izbie.

P. ks. P a s t o r  godzi się na głosowa­
nie za wnioskiem nagłym p. Stapińskiego.

P. B o b r z y ń s k i  zapytuje, czy komi­
s ja  parlamentarna Koła porozumiała się już 
z innymi klubami w tej sprawie. Mówca z 
prawnego stanowiska ma nieco odmienne za­
patrywanie, niż ks. Pastor.

P. dr. Ł a z a r s k i  zgodził się na wnio­
sek Prezesa.

P. hr. D z i e d u s z y c k i  radził sprawę 
całą zbadać bliżej, aby przekonać się, jaką 
ingerencję miał w tej kwestyi P. M inister 
sprawiedliwości, który w pełnej Izbie, wypo­
wiedział już całkowite zaufanie galicyjskim 
sądom krajowym.

P. S t o h a n d e l  wniósł, by mówcą w 
pełnej Izbie był w tej sprawie p. Łazarski.

P. S t o j a ł o w s k i  popierał wniosek 
Prezesa.

P. B u z e k  poddał ujemnej krytyce 
postępowanie prokuratoryi krakowskiej.

P. dr. M a ł a c h o w s k i  zauważył, iż 
mówca Koła powinien powołać się na znane 
przemówienie P. M inistra sprawiedliwości 
dr. Kleina, który wystawił sądom galicyj­
skim jak najlepsze świadectwo.

P. S t a r z y ń s k i  domagał się wprzód 
porozumienia z innemi stronnictwami, gdyż 
odrzucenie wniosku boleśnie mogłoby dotknąć 
sądy galicyjskie.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi p. hr. D z i e ­
d u s z y c k i  wniósł, aby kom isja parlamen­
tarna rozpoczęła dalszą akcyę po wysłucha­
niu odpowiedzi P. M inistra sprawiedliwości.

P. B o b r z y ń s k i  zwrócił uwagę, że 
wniosek kom isji administracyjnej nie był ści­
śle sformułowany, gdyż właśnie trzeba wprzód 
czekać na odpowiedź dr. Kleina. Mówca po­
pierał wniosek hr. Dzieduszyckiego, który też 
przyjęto. Uchwalono również głosować za na­
głością wniosku p. Stapińskiego. Na mówcę 
do Izby dezygnowano p. Ł a z a r s k i e g o .

P. dr. Al a ł a c h o w s k.i zaznaczył, iż 
'cały kraj z niecierpliwością oczekuje zała­

twienia s e j m o w e j  r e  f o r m y  w y b o r c z e j .  
Mówca zapytał Prezesa, w jakiem stadyum 
są prace subkomitetu reformy wyborczej i czy 
ma nadzieję, iż w grudniu będzie zwołana 
sesya sejmowa celem załatwienia tej reformy.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  oświadczył, że 
uczyni wszystko, co możliwe, aby Sejm zo­
stał zwołany na grudzień.

P. S t a r z y ń s k i  sprostował pogłoski, 
rozszerzane przez dziennibi niemieckie, jakoby 
stronnictwo konserwatywne sprzeciwiało się 
załatwieniu reformy wyborczej do Sejmu.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  stwierdził, że 
nic mu nie wiadomo o tem, jakoby konser­
watyści stawiali przeszkody dojściu do sku­
tku reformy wyborczej.

To samo stwierdził także p. M o y s a.
Następnie Prezes dr. Głąbiński zdał 

sprawę z rozmaityeh kroków, poczynionych 
celem przeprowadzenia uchwab powziętych 
przez Koło. U s t a w a  d r o g o y a ,  jak ma 
nadzieję, wkrótce otrzyma Najw. sankcyę. 
Dalej dał wyjaśnienia co do zniżenia ceny 
soli i co do olmiżenia opłaty od doręczania 
uchwał sądowych. P. Minister Klein żąda w 
tej sprawie tylko wyjaśnienia co do efektu 
finansowego. Co do nowych sądów, mówca 
domagał się, aby przez wydanie Najw. Ces. 
rozporządzenia, sądy te aktywowano jeszcze 
w ciągu bieżącej kadencji.

P. M a ł a c h o w s k i  wyj aśnił, że istni e- 
je w Kole komisya sądowo-administraey,1 na, 
wybrana dla tych spraw właśnie. Mówca ja- 
1 o referent tej kom isji wygotował szereg po­
stulatów z dziedziny sądowej, które komisya 
uchwaliła. Prosi więc, aby komisya parla­
m entarna porozumiała się z tą komisyą w 
jak najkrótszym czasie.

Prezes dr. G ł ą b i ń s k i  przyrzekł to 
uczynić i zdał następnie sprawę z dalszych 
kroków Prezydyum, poczynionych w sprawie 
urzeczywistnienia uchwał Koła. Mówca oznaj­
mił, że P. M inister skarbu dr. Korytowski 
przeznaczył 1  milion na popieranie przemy­
słu. Idzie teraz o to, aby w Ministerstwie 
handlu nie użyto tego miliona z pominię­
ciem Galicyi.

Sprawę tę popierał także p. B a t t a -
g l i a .

P.  S i k o r s k i  podał do wiadomośei 
Koła, że w Izbie utworzył się wolny Zwią­
zek techników, który czuwać będzie nad 
sprawami zawód ten obchodzącemi, a wczo­
raj był u P. Prezesa gabinetu bar. Becka z

E n
Paryż, w listopadzie.

Wanni Segantini i jego szkoła. — Previati, 
Fornara. — Synowie Gottardo i Mario).

(Dokończenie).

_ Takim jest dużych rozmiarów obraz: 
G*Wie m atki“, kobieta drzemiąca w c-ie- 
i bej obórce, nad niedawno narodzonem cie- 
/®iem, na kolanach jej spoczywa tłusty 
^ leciak; temat prosty łayłby naiwnym mo- 
U §Lyby siłą talentu nie podniesiono go 
v znaczenia psychicznej tragedyi. Takim, 
^ a ż n y  obraz zielonej doliny, pogrążonej 
» biroku przez zasłaniające ją, zaróżowione 
^Giodem górskie olbrzymy. Energiczne po- 
s,acie ludzkie ustawione w krajobrazie, tę- 
jj ba matka z dziecięciem, ulubiony temat 
^Santiniego, ale jak inna, jak nowa w wy- 
J 216, jak różna od * Owocu grzechu“ ; mrok 
5 eczorny ogarnął na długo życie ludzi i 
(L otnych zwierząt, chudą trawką nienaje- 
^H ycb w krótki dzień wiosenny, a już po- 

. dających w zagrodę.
Najprostszym wyrazem myślenia Se- 

btiniego jest płótno niedokończone; w tem,

co zdążył oddać, w barwach, nim śmierć 
niespodziewanie wytrąciła mu pędzel z ręki, 
jest wyraz, tchnący właściwą mu potęgą. 
W śnieżnej pustyni zniebieszczonej mrokiem, 
pomiędzy jaśniejszymi wierzchołami z domo­
stwa przywalonego nieubłaganym ciężarem 
zimowego puchu, zanadto ciężącego nieraz, 
wynoszą prostą skrzynię... trumnę. Trzy ko­
biety ciemne, odcinające się ostrą sylwetą, 
wyrażają w prostych konturach zgarbionych 
pleców, ściśniętych ramion, tyle smutku...

Dziwna, że G. Segantini, jak każda pra­
wie silna indywidualność, nie wywarł decy­
dującego wpływu na swoją szkołę. Dał spo­
sób malowania o luźnej technice i tak zmien­
nej, że nie znajdujemy dwóch malarzy hoł­
dujących jej, którzyby trzymali się niewol­
niczo przepisów mistrza. Szczęśliwym trafem 
przemagający talent Segantiniego nie zmu­
sza do imitscyi, natomiast i n s p i r u j e  ta­
kiego Previatiego, który przy rozmyślnie 
nieszczerym rysunku daje nowy i potężny 
wyraz męce Chrystusa w czternastu obra­
zach, stanowiących razem dekoracyjną całość.

Szlachetność niektórych momentów', wy­
rażona w charakterze głównej postaci Chry­
stusa (n. p. Chrystus padający pod krzyżem) 
zamienia się na naturalistyczny wyraz bez­
silności wobec katów, w chwili, gdy oto­
czenie boleje nad Jego męką. Zmęczone 
poddanie się, gdy żołdacy płaszcz z Niego 
zdzierają, zmienia się na stłumiony a falu­
jący w powietrzu jęk, gdy Go leżącego na 
ziemi, przybijają do krzyża.

Obok „Trzej królowie", płótno, którego 
par excellence dekoracyjność wyraża się w ma­
katach, złotem tkanych, jedwabiami naszy­
wanych, a odziewających starcze postacie 
trzech „królów11, których autor rozmyślnie 
pojął, jako mędrców (magów).

Tematy światowe, mitologiczne i histo­
ryczne o przeróżnej technice, ujęciu kompo­
zycji i kolorycie, świadcząc nieraz dodatnio 
o gorliwości obserwacyjnej (barwne pióropu­
sze i złociste karoce „Królewicza z Bajki") 
znajdują głębszy wyraz w „Kleopatrze". Spo­
kój dumny odwagą porwania się na własne 
życie, znajduje dopełnienie w ironicznym chło­
dzie nieśmiertelnego Sfinksa; żywe, dojrzałe 
ciało Egipcjanki, chłodnie od jadu ukąszenia 
żmii, opada drętwiejąc miarowo na połysku­
jący bronz Sfinksa, wiecznie zimny, wiecznie 
wilgotną mgłą ponurego grobowca owiany.

Przechodząc do sali Eornara mimo­
wolny uśmiech ozdabia nam twarz, — uśmiech 
zadowolenia i dum y; stwierdzamy raz jeszcze 
różnorodność dobrej twórczości ducha ludz­
kiego: Ta sama, doprowadzona jednak do ze­
nitu, prawie wycezylowana w grubej warstwie 
farb technika...

Mistrz Segantini wywarł swój wpływ ! 
Ale jak różnym i różnorodnym koloryt, jak 
innem wyrażenie się w tematach, niedoró- 
wnywujących Segantiniemu, jednak niejedno­
krotnie szczęśliwych, a zawsze indywidual­
nych. Na stokach gór kilka chat, przywalo­
nych śniegiem, w mroku nocnym lękliwie 
błyska światełko w jednem z okien, smętne 
karłowate świerki wskazują zasypaną drogę,

w dolinę z łopotem ciągnie stado wron, smu­
tek księżycowego widma kładzie się zielona- 
wym błyskiem na okoliczne wierzchołki skal­
ne.... Żywa obserwacya i dodatni nastrój du­
chowy, w którym młody mistrz począł dzie­
ło swoje, wyróżniają je pomiędzy szeregiem 
studyów księżycowych a stawiają obok de­
koracyjnie barwnego „A quilonV‘ i „Przepo­
wiedni", w postaci odosobnionego promienia 
słonecznego, wyrywającego się z pomiędzy 
chmur.

Synowie Segantiniego, Gottardo i Ma­
rio, wzięli po ojcu tylko technikę, nie przej­
mując talentu. Jest nawet pewien stopień 
owej nieskończonej przejrzystości, którą oj­
ciec umiał nadać powietrzu w swych krajo­
brazach, jest sumienna obserwacya natury.... 
całość nie robi wrażenia. Być synem G. Se­
gantiniego i malarzem, trudne to stanowisko 
i zadanie. Panowie Gottardo i Mario Segan­
tini, poza dziełami oryginalnemi, skwapliwie 
przysługują się społeczeństwu reprodukując 
dzieła ojca w sztychach różnej zresztą war­
tości.

Na zakończenie z rozkoszą oglądamy 
świetne pastelowe akty kobiece Magriniego, 
a Bugatti pieści oko wykwintnemi rzeźbiar- 
skiemi figurkami zwierzęt. Czoło ich stanowi 
„Dix minutes de repos" sześć przepysznych 
w ruchu koni-olbrzymów, owych, znanych 
rozwozicieli ciężarów z nad brzegów Sekwany

H enryk Ochenkowski.



żądaniem, by sprawy wodne skoncentrowano 
w przyszłem Ministerstwie robót publicznych. 
Mówca podziękował w końcu Prezesowi za 
gorliwe czuwanie nad sprawami Kola.

Na tem obrady odroczono.

Rada Państwa.
Stanowisko Czechów.

Konserv. Corresp. donosi: C z e s k i  n a ­
r o d o w y  k l u b  k a t o l i c k i  odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem dr. Hru- 
bana.

Po szczegółowej dyskusyi powzięto na­
stępującą uchwałę: Klub w zasadzie oświad­
cza się za wspólnem postępowaniem z klu­
bami czesko-agrarnym i młodoczeskim, a 
mianowicie we wszystkich sprawach naro­
dowych i prawno-państwowych, jak również 
co do sprawy uregulowania stosunku wobec 
Rządu i innych stronnictw parlamentarnych. 
Klub zastrzega sobie jednakże bezwarunko­
wo wolność co do zachowania swego spe- 
cyalnego programu we wspólnym narodo­
wym klubie.

O p o z y c y a  c z e s k a  odbyła wczoraj 
naradę, ale co do nowego stanowiska za­
chowuje tajemnicę, twierdząc, że ostateczna 
decyzya zapadnie dopiero dzisiaj. Mówią, że 
idzie tu o rozstrzygnięcie: czy opozycya, 
czy obstrukcya; że opozycyoniści obliczają 
swe siły, które dotychczas są dość szczupłe.

Z komisyj.
Wczoraj przed południem odbyło się 

posiedzenie k o m i s y i  u g o d o w e j ,  na któ- 
rem po krótkiej dyskusyi przyjęto art. 6  do 
8 . Przy art. 9 i 10, odnoszących się do 
umowy z austryackiemi kolejami państwo- 
wemi, przemawiali p p .: dr. K o l i s c h e r ,  p. 
dr. W i t t e k ,  a wreszcie dr. B a t t a g l i a ,  
który oświadczył, że ogólne podwyższenie 
taryf nie jestfcospodarczo odpowiednim środ­
kiem podwyżSenia rentowności kolei pań­
stwowych i zwiększenia ich wydatności. By­
łoby to możliwem tylko w drodze racjonal- 
nej polityki inwestycyjnej, w której ramach 
leży w pierwszej linii upaństwowienie kolei 
prywatnych.

Po przemówieniu p. E l l e n b o g e n a ,  
zabrał głos P. Minister kolei dr. D e r s c h a t -  
t a, który w kilkugodzinnej przeszło mowie 
dawał szczegółowe wyjaśnienia.

Na tem obrady odroczono.
K o m i s y a  p r a s o w a  obradowała 

wczoraj nad wnioskiem p. S y l v e s t r a w  
sprawie projektu ustawy prasowej.

P. M inister sprawiedliwości dr. K l e i n  
oświadczył, że Rząd jest za ogólną reformą 
ustawy prasowej i projekt przedłożony uwa­
ża za odpowiednią podstawę do dalszych 
obrad. P. M inister wskazuje na zmiany, za­
warte we wniosku w porównaniu z przedło­
żeniem rządowem, wniesionem w Izbie po­
przedniej i sądzi, że różnice dadzą się wy­
równać. Nakoniec wyraził P. Minister ży-
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VIII.
Dziesięć dni pełne wspomnień minęło 

szybko i drugie zaproszenie, tym razem na 
obiad, przyszło na ulicę Marceau od pani de 
Lalandes.

Jak wiele innych kobiet nie mających 
żadnego zajęcia, Otylia de Lalandes nie poj­
mowała istnienia bez odrobiny chociażby ro­
mansu ; wiek i brak urody, nie wspominając 
już o braku wrodzonego wdzięku, niepozwala- 
ły jej na romanse na własny rachunek, to 
też przykładała chętnie ręki do podobnych 
spraw u drugich, z niewyczerpaną dobrą 
wolą. Zamiłowanie intrygi, powierzchowna 
dobroć, próżność, wszystko to' czyniło z 
niej niezmordowaną swatkę. Długa rozmo­
wa Niverta z Ireną, nie uszła jej przenikli­
wego wzroku. Zresztą od dawna już myślała 
o tem, aby poetę ożenić; gdyby jej się to 
udało, co za zaszczyt dla jej salonów! Ale 
to wielkie dzieło wymagało ogromnego spry­
tu, subtelnego działania i ostrożności. Nie 
raz Ju ż  poeta się wykręcił; mówić mu o ja ­
kiej młodej dziewczynie był to najlepszy spo­
sób, aby go zmusić do ucieczki. Jednakże, 
gdy Otylia po swoim balu podżartowywała 
z jego serdecznego zajęcia się „tą m ałą“, 
która ze swoich gór zeszła na salony, bez

czenie, aby reforma ustawy prasowej przy­
szła do skutku.

Nad przemówieniem P. M inistra wy­
wiązała się dyskusya, w której trakcie P. 
Minister dr. K l e i n  ponownie oświadczył, że 
Rząd szczerze pragnie wyrównania zacho­
dzących różnic. Więcej P. Minister dziś po­
wiedzieć nie może, zapewnia tylko, że gor­
liwie popierać będzie prace komisyi.

Poczem uchwalono wybrać subkomitet 
dla dalszych obrad.

Wolny Związek techników.
Według jednej z korespondencyj par­

lamentarnych, posłowie technicy odbyli wczo­
raj konferencję celem utworzenia wolnego 
Związku techników.

Przewodniczącym wybrano inżyniera 
dr. K a f t a n a ,  sekretarzem między innymi 
p. S i k o r s k i e g o .

Po wyczerpującej dyskusyi, w której z 
Polaków zabierali głos pp. Ś t w i e r t n i a ,  
Z a r a ń s k i  i Z i e 1 e n i e w s ki ,  przyjęto na­
stępujące rezolucje, które mają być podane 
do" wiadomości P. Prezesa gabinetu br. Be­
cka, z prośbą o uwzględnienie:

1. Wolne zjednoczenie posłów-techni- 
ków Izby poselskiej widzi w skupieniu agend 
odnoszących się do kolei państwowych, bu­
dowy dróg i mostów, jakoteż agend melio­
racyjnych i górniczych w utworzyć się ma- 
jącern M inisterstwie robót publicznych, zna­
czny postęp i rozwój gospodarki państwowej. 
Wszystkie kierujące miejsca w tem M inister­
stwie należy obsadzić technikami.

2. Związek wyraża przekonanie, że z 
okazyi wydzielenia spraw górniczych z Mi­
nisterstwa rolnictwa i przekazania ich no­
wemu zarządowi centralnemu, samodzielność 
istniejącej oddawna sekeyi górniczej nietyl- 
ko musi być utrzymaną, ale jej kompetencya 
rozszerzoną.

Po południu deputacya, złożona z prze­
wodniczącego i czterech posłów, (między n i­
mi wzięli w niej udział pp. Sikorski i Za­
rański), przedłożyła te rezolucye P. Prezeso­
wi gabinetu.

Br. Beck zapewnił deputacyę, iż uznaje 
doniosłe znaczenie przedłożonych rezolucyj i 
zrównanie stanu technicznego z prawniczym 
uważa za słuszne.

W i e d e ń .  Wczoraj wieczorem pod prze­
wodnictwem bar. Becka w obecności P. Mi­
nistra dr. Korytowskiego i szefa sekcyi Ber- 
natzkiego odbyła się konferencja z posłami 
z rozmaitych stronnictw.

Poruszone z różnych stron życzenia co 
do obniżenia podatku od cukru omówiono 
szczegółowo ze stanowiska techniczno-poda- 
tkowego, budżetowego i gospodarskiego.

Dyskusya dalej toczyć się będzie w przy­
szłym tygodniu.
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trudności wyznał, że doznał wielkiej przyje­
mności z poznania istoty pełnej świeżości 
umysłu w połączeniu ze świeżością urody i 
młodości.

Dla pani Otylii nie potrzeba było wię­
cej. Natychmiast plan batalii zarysował się 
sam z siebie w jej umyśle. Zaprosi Irenę z 
matką na obiad. Nivert, należący do stałych 
gości, będzie siedział przy młodej dziewczy­
nie i oto nastąpi drugi rozdział romantycznej 
historyi. rozpoczętej przed kilku dniami na 
balu we framudze okna. Modny sezon, do­
tychczas bezbarwny, trochę się ożywi.

Ciasne swoje ptaszęce czoło oparłszy 
na ręku, Otylia się namyślała. Pod wzglę­
dem kobiet, Nivert nie odznaczał się zbytnią 
wybrednośeią. Ponieważ jednak tym razem 
chodziło o młodą dziewczynę z najlepszej 
rodziny, trzeba było co rychlej korzystać z 
pomyślnego wypadku.

Pani de Lalandes wzięła w rękę kar­
necik, w którym spisywała swoje światowe 
zobowiązania i zaczęła go uważnie przeglą­
dać; następnie, ukończywszy kombinacye, 
otworzyła drzwi do gabinetu męża. Z dzien­
nikiem, rozłożonym w ręku, pan de Lalandes 
kończył palić papierosa, przed powrotem do 
swoich obowiązków zawodowych.

Napady Otylii, dla której lada pretekst 
wystarczał, aby wejść do niego i spokój mu 
zamącić, niezmiernie go drażniły; ale z na­
tury niezmiernie uprzejmy, dość dobrze umiał 
zazwyczaj ukrywać swoje zniecierpliwienie. 
Ta wspaniałomyślna zresztą uprzejmość była 
mu niejako ekspiacyą za inne wybryki; jakby 
pokutą znoszoną cierpliwie za różne niedo­
zwolone przyjemności, za które lepiej było 
ukarać się samemu, niż się ich wyrzec.

— Masz mi coś do powiedzenia, Oty­
lio? — rzekł ujrzawszy w drzwiach pół 
otwartych zwiędłe oblicze żony. Mam tylko 
dziesięć minut czasu, ale one do ciebie na­
leżą, jeżeli ci to wystarczy. O co chodzi?

— Och! — Niema o czem długo mó-

Sprawy krajowe.
(Posiedzenie krajowej komisyi dla włości ren­

towych).
[ J  Przez poniedziałek i wtorek obrado­

wała w gmachu sejmowym k r a j o w a  k o ­
m i s y a  d l a  w ł o ś c i  r e n t o w y c h .

W obradach, którym przewodniczył p. 
Marszałek krajowy JE . Stanisław hr. B a d e -  
ni ,  wzięli udział zastępca Marszałka krajo­
wego dr. Tadeusz Piłat, oraz członkowie kraj. 
komisyi dla włości rentowych: dr. Jan Hup- 
ka, dr. Michał Korol, Franciszek Kramar- 
czyk, dr. Damian Sawezak, Klemens Toro- 
siewicz, dr. Jan  Waygart. Jako komisarz rzą­
dowy był obecny Radca Namiestnictwa Bo­
gumił Szeligowski. Referował sprawy kiero­
wnik biura krajowej komisyi dla włości ren­
towych, radca Wydziału krajowego dr. Jan 
Sawczyński.

Komisya przyjęła do wiadomości pro­
tokół z ostatniego posiedzenia komisyi, oraz 
sprawozdanie z czynności biura komisyi.

Następnie uehwalono preliminarz wy­
datków na rok 1908 dla włości rentowych. 
Wydatki administracyjne wynoszą 33.972 ko­
ron. Do tego przychodzi dotacya funduszu 
na oprocentowanie listów rentowych trzecia 
rata z dziesięciolecia w kwocie 25.000 koron. 
Ogółem wyniosą wydatki tego działu fundu­
szu krajowego 58.972 koron.

Komisya przystąpiła następnie do roz­
patrzenia podań, wniesionych o przyznanie 
pożyczek rentowych. Komisya przyznała na­
stępujące pożyczki rentowe:

W powiecie z b a r a s k i m :  9 pożyczek, 
z tych jedną w kwocie 50.000 koron; dwie 
po 15 000 koron; jedną w kwocie 13.000 
koron; jedną w kwocie 10.350 koro#; jedną 
w kwocie 8.000 koron; dwie po 5.000 ko­
ron i jedną w kwocie 4.000 koron; razem 
125.350 koron.

W powiecie s k a ł ą c k i m  10 pożyczek: 
jedną w kwocie 44.000 k o r.; jedną w kwo­
cie 2 2 .0 0 0  kor.; dwie po 18.000 kor.; jedną 
w kwocie 15.000 kor.; jedną w kwocie 10.000 
kor.; jedną w kwocie 19.000 kor.; jedną w 
kwocie 6.000 ko r.; jedną w kwocie 3.000 
kor. i jedną w kwocie 2 .0 0 0  k o r.; razem 
157.00Ó koron.

W powiecie t a r n o p o l s k i m  2 po­
życzki : jedną w kwocie 2 0 .0 0 0  kor. i jedną 
w kwocie, 4.000 k o r.; razem 24.000 koron.

W powiecie t r e m b o w e l s k i m  3 po­
życzki: .jedną w kwocie 70.000 kor.; jedną 
w kwocie 47.000 kor.; i jedną w kwocie
35.000 kor.; razem 152.000 koron.

W, powiecie h u s i  a t y  ń s k i m  1 po­
życzkę w kwocie 9.000 koron.

W powiecie k o s o w s k i m  jedną po­
życzkę w kwocie 4.500 koron.

W powiecie b o r s z c z o w s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 30.000 koron.

W powiecie ś n i  a ty  ń s k i m  3 poży­
czki : jedną w kwocie 6.600 kor.; jedną w 
kwocie 4.000 kor.; i jedną w kwocie 2.400 
k o r.; razem 13.000 koron.

wić. Ten obiad, o którym ci wspomina­
łam, pamiętasz? — Ozy moglibyśmy go na­
znaczyć na 1 lutego? — Ozy będziesz tego 
dnia wolny?

Pan de Lalandes wyjął z kieszeni kar­
necik.

— Nie, mam obiad w Pałacu Elizej­
skim.

— A 2 - go? — spytała.
— Niech będzie — odrzekł pan de La­

landes, spojrzawszy znowu do kamecika. — 
Kogoż będziemy mieli?

Otylia wyliczyła siedm do ośmiu osób, 
dodając na końcu nazwiska Niyerta, pani Ber- 
tholles i jej córki.

— Jeżeli swatanie masz na myśli — 
rzekł zimno mąż — uprzedzam cię, abyś się 
przygotowała na zawód. Nivert posiada nadto 
zdrowego rozsądku, aby nie czuć, jak bardzo 
święty stan małżeński nie dla niego stwo­
rzony.

Pani de Lalandes zaczerwieniła się pod 
warstwą pudru. Znała przekonania męża co 
do jej nieustannych kombinacyj małżeńskich 
i gniewało ją, że tak prędko odgadniętą zo­
stała. Odrzekła z żywością:

— Nie jestem tego tak pewna, jak ty. 
Na naszym wieczorze, pan Nivert stanowczo 
czynił zabiegi o tę małą. Oo do niej, łatwo 
było poznać, że jej głowę zawrócił.

Pan de Lalandes wzruszył ramionami. 
Przypomniał sobie jednakże tete d Ute An­
drzeja Niyert z Ireną i wyraz, który dostrzegł 
na inteligentnem i zniechęconem obliczu, w 
które młoda dziewczyna wpatrywała się z 
tak olśniewającym uśmiechem. Tak jak wszy­
stkim wogóle mężczyznom, myśl swatania 
młodej dziewczyny wydawała mir się ryzy­
kowną i nieznośną, to też niecierpliwym ru­
chem rzucił w popiół resztki papierosa.

— Bierzesz na siebie odpowiedzial­
ność — rzekł po chwili — której, co do 
mnie, nie chciałbym przyjmować na swoje

W powiecie b u c z a c k i m  jedną P02̂  
czkę w kwocie 2 0 .0 0 0  koron.

W powiecie k a ł u s k i m  jedną p°zP | 
czkę w kwocie 5.000 koron.

W pow iec ie  Z b o r o w s k i m  5 po2!' 
czek: jed ną  w  kw ocie  7.000 kor.;  dwie P°
6.000 k o r . ; jed n ą  w  kw ocie  4.800 k o r . ; J0' 
dną w k w ocie  4.000 k o r . ; razem 27.8W 
koron.

W powiecie k a m i o n e c k i m  5 p°2I' 
czek: jedną w kwocie 15.000 kor.; j e ^ n n  
kwocie 1 0 .0 0 0  kor.; jedną w kwocie 8 .0"u 
kor.; jedną w kwocie 6.500 kor. i jedną * 
kwocie 5.000 kor.; razem 44.500 koron.

W powiecie ż ó ł k i e w s k i m  2 p°lT 
czki: jedną w kwocie 7.500 k o r.; i jedną * 
kwocie 3.400 kor.; razem 10.900 koron.

W powiecie r a w s k i m ;  5 pożyczek- 
jedną w kwocie 7.000 kor.; dwie po 5.00y 
kor.; jedną w kwocie 4.600 kor. i jedną ^ 
kwocie 4.500 k o r.; razem 26.100 koron.

W powieoie L w o w s k i m :  10 p0 ”̂ 
czek: jedną w kwocie 2 0 .0 0 0  kor.; jedną * 
kwocie 18.000 kor.; jedną w kwocie 6-000 
k or.; dwie po 5.000 k o r.; dwie po 4.00" 
kor.; dwir po 3.000 kor.; jedną w kwoci0
2.000. ko r.; razem 70.000 koron.

W powiecie g r ó d e c k i m :  jedną po2F 
czkę w kwocie 4500 koron.

W powiecie r u d e ń s k i m  dwie P°' 
życzki: jedną w kwocie 1 0 .0 0 0  koron ; jedną 
w kwocie 4000 koron; razem 14.000 koron-

W powiecie b o b  r e c k i m  ośm pożj' 
czek: jedną w kwocie 1 1 .0 0 0  koron; jedną 
w kwocie 1 0 .0 0 0  koron; trzy po 6000 ko­
ron; jedną w kwocie 5000 koron; jedną ^  
kwocie 4600 koron ; jedną w kwocie 4000  
koron ; razem 52.600 koron.

W powiecie p r z e w o r s k i m  dwi0 
pożyczki: jedną w kwocie 8000 koron; je' 
dną w kwocie 5800 koron.

W powiecie s a n o c k i m :  pięć po i f  
czek: jedną w kwocie 15.700 koron; jedną 
w kwocie 8000 koron; jedną w k w o c i e  600o 
koron; jedną w kwocie 5000 koron i jedną 
w kwocie 2200 koron; razem 36.900 koron;

W powiecie l i s  k im  dwie pożyczki 
po 2000 koron ; razem 4000 koron.

W powiecie k r o ś n i e ń s k i m  jedną 
pożyczkę w kwocie 4000 koron.

AV powiecie b r z o z o w s k i m  siedm 
pożyczek: dwie po 1 0 .0 0 0  koron; jedną ^  
kwocie 9000 koron; jedną w kwocie 9$0t 
koron; jedną w kwocie 7000 koron; jedną 
w kwocie 6000 koron i jedną w kwocie 5500 
k oron ; razem 56.700 koron.

W powiecie g ry  b o w s k i m : jedną 
pożyczkę w kwocie 1 2 .0 0 0  koron.

W powiecie n o w o s ą d e c k i m  3 P°‘ 
życzki: jedną w kwocie 27.000 koron; jedną 
w kwocie 5.800 koron; jedną w kwocie 
4.500 koron; razem 37.300 koron.

W powiecie l i m a n o w s k i m  4 P°' 
życzki: jedną w kwocie 16.000 koron; jedną 
w kwocie 7.000 koron; dwie po 5.000 ko­
ron; razem 33.000 koron.

W powiecie n o w o t a r s k i m  3 poźj' 
czki: jedną w kwocie 7.000 koron; jedną ^  
kwocie 6.500 koron; jedną w kwocie 6.Ó0" 
koron; razem 19.500 koron.

barki. Niyert tak samo stosowny na mgźe 
jak ja  na admirała.

— A w czemże jest gorszy od in­
nych? — odrzekła Otylia. — Ozy chcesz n- 
trzymywać, że wszyscy mężczyźni, których 
młodość była nieco... burzliwa, mają si§ 
wyrzec małżeństwa? Ty sam, mój kochany-'

— O ch! bardzo cię proszę nie doty­
kajmy kwestyj osobistych! Czemu nie mf" 
my pozostać przy kwestyi ogólnej, skoro si? 
ją roztrząsa z takim zapałem, jak ty to czy­
nisz. Zresztą, rób sobie co ci się podoba; c0 
do mnie, umywam ręce.

To mówiąc zacierał swoje piękne, pjh  
chne ręce, poczem zebrał kilka papierów 
które wsunął do ręcznej teki i wyszedł.

Tego samego wieczora błękitny papier 
depeszy przyniósł pani de Lalandes zawiado­
mienie, że ze strony Niverta stało się we' 
dług jej życzenia: miał wieczór wolny i h§' 
dzie uszczęśliwiony, mogąc go spędzić w gr°l 
nie przyjaciół. Zaproszona natychmiast pan1 
Bertholles z córką, także zaprosiny przyję^’ 
nieco zdziwiona, że osoba tak światowa, j a 
pani de Lalandes, po dwakroe, w krótkich 
odstępach, przypomniała sobie o nich, oso­
bach przybyłych z prowincyi.

 ̂ Wszystko więc układało się według ży­
czenia i Otylia, która nie była pozbawioną 
wiary w przesądy, uważała, że łatwość, z j a' 
ką poszły te przedwstępne przygotowania 
jest jakby dobrą wróżbą powodzenia jej pi*' 
nów.

„Nigdy nie umiałam pojąć tych kobiet 
które zajmują się tylko swoją własną osobą’ 
pochlebiała sobie w myśli. W mężczyźnie 
egoizm jest bardziej naturalny; ale aby ko­
bieta nie chwytała w lot wszelkich sposo­
bności przyczynienia się do czyjegoś szczę­
ścia, tego zrozumieć nie m ogę!“...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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14 powiecie w a d o w i c k i m  2  poży­

czki: jedną w kwocie 1 2 .0 0 0  koron; jedną 
w kwocie 6 .0 0 0  koron; razem 18.000 koron.

W powiecie b r z e s k i m  2 pożyczki: 
jedną w kwocie 29.500 koron; jedną w kwo- 
Cle 2 0 .0 0 0  koron; razem 49.500 koron.

. Ogółem przyznała komisya na ostatniem 
P°^e(̂ zęniu 1 0 2  pożyczek rentowych w sumie 

>074.950 koron. Ńa poprzednich posiedze­
niach przyznała komisya 4 9  pożyczek rento­
wych w sumie 456.900 koron, z a t e m  do- 
, J e n  c z a s  p r z y z n a n o  o g ó ł e m  151 po ­
t y c z e k  r e n t o w y c h  w s u m i e  1,581.850

Na Węgrzech.
Sejm węgierski uchwalił wczoraj arty­

kuł 9 autonomicznej taryfy celnej, poezem 
a sze obrady odroczono do dnia następnego. 

Posłowie chorwaccy przemawiali tylko po 
chorwacku, a przy każdem głosowaniu żądali 
głosowania imiennego.

Obrady toczyły się ospale, całe bowiem 
zajęcie skierowało się na przesilenie prezy- 
dyalne.

W kuloarach prezydent Justh oświad­
czył wobec grupy posłów, że złożył przysięgę 
na regulamin i musi go ściśle wykonywać. 
•Nigdy nie dopuści on do naruszenia regula­
minu, który uważa za najsilniejszą rękojmię 
konstytucyi. Będzie go stosował wobec każde­
go, zatem i wobec Chorwatów, a nawet, gdyby 
zaszła tego potrzeba, wobec własnej partyi. 
Wczorajsze wystąpienie przeciw sobie nazwał 
niegodnem. "W końcu oświadczył, że właśnie 
Partya niezawisłości obaliła rząd dawny za 
i-0, że naruszył świętość regulaminu Sejmu 
Węgierskiego.

Następnie przyszło między prezydentem 
Izby Justhem, a p. Smrecsanyim, do gwałto­
wnej scvsyi, której rezultatem miał być poje­
dynek.

Prezydent Justh uprosił na swych sekun­
dantów margr. Pallaviciniego i posła Nayaya, 
którzy też zażądali w jego imieniu zadość­
uczynienia od p. Smrecsanyiego. Zastępcy 
obu stron po wzajemnych oświadczeniach za­
łatwili sprawę w drodze ugodowej.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
Sejmu prezydent Justh zaprosił do siebie 
dziennikarzy i oświadczył im, że jego oświad­
czenie mylnie komentowano w ten sposób, 
jakoby potępiał on postępowanie obu wice­
prezydentów7. Tego nigdy nie powiedział i 
uie atakował wiceprezydentów, a jedynie po­
tępił postępowanie poszczególnych posłów ze 
stronnictwa niezawisłości na onegdajszem po­
siedzeniu Sejmu.

Podczas posiedzenia Sejmu odbyła się 
Rada ministrów. Jak głoszą, członkowie rządu 
uświadczyli, że solidaryzują się z postępowa 
ulem prezydenta Justha.

Komitet wyborczy stronnictwa niezawi­
słości zajmował się na wczorajszej konferen- 
cyi sprawą prezydenta Justha i uchwalił, że 
wszyscy członkowie komitetu wykonawczego 
z całą energią mają w tym kierunku działać, 
aby w ypadki/jakie "odegrały się onegdaj, już 
się nie powtórzyły i aby członkowie stron­
nictwa nie remonstrowali przeciw zarządze­
niom prezydenta. Także co do rozwiązania 
sprawy chorwackiej przyszło do porozumie­
nia, szczegóły jednakże utrzymano w taje­
mnicy.

Oświadczenie prezydenta Izby p. Justha 
Wypowiedziane wczoraj, było przedmiotem dy- 
skusyi na posiedzeniu partyi ludowej.

Pp. B r e z a n y i  i br .  B a k o v s z k y  wy­
razili się w bardzo ostry i obrażający sposób 
o postępowaniu p. Justha.

Po dłuższej dyskusyi stronnictwo uchwa­
liło jednomyślnie co następuje: Stronnictwo 
ludowe pochwala zupełnie zajęte przez wice­
prezydenta Rakovszkyego stanowisko w spra­
wie regulaminu i wyraża mu za to podzię­
kowanie i zaufanie, oraz zapewnia o swein 
dalszem poparciu.

P. Bakovszky podziękował za wyrazy 
zaufania.

P. Beniezky oświadczył, że na sobo- 
tniem posiedzeniu Izby wystosuje do prezy­
denta ministrów interpelacyę, w której poru­
szy postępowanie aust.ryackiego Ministra P ra­
szka z okazyi pobytu księdza Hlinki w Wie­
dniu, zdaniem mówcy bowiem P. Minister 
Praszek miał wmieszać się do wewnętrznych 
spraw węgierskich.

I  pod berła rossyjskiego.

(Wrażenie mowy Chomiakowa w prasie rossyj- 
akiej. — Przyszłość Dumy. — Rząd wobec Du­

my. — Ofiara polskiej intrygi.
Z wyjątkiom dzienników półurzędowyeh 

1 organów pażdziernikowców, cała prawie 
prasa rossyjska zachowuje się dość k r y t y ­
c z n i e  w o b e c  n o w e j  D u m y  i m o w y  
p o w i t a l n e j  j e j  p r e z e s a .

„Co się tyczy prezesa Dumy — pisze 
między innemi Nowoje Wremia — to z pun­

ktu widzenia temperamentu i z punktu wi­
dzenia hasła, mowa nowego prezesa nie zu­
pełnie stoi na wysokości tych zadań, które 
możnaby było jej postawić. Oczywiście, na­
leży wziąć pod uwagę, że Chomiakowa wy­
brała cała Duma — i prawica, i centrum i 
lewica. Przy takich warunkach bardzo natu- 
ralnem było pragnienie ułożenia takiej mo­
wy, która byłaby jednakowo miłą tym wszyst­
kim osobom, które wrzuciły białe gałki. Bar­
dzo jest rzeczą naturalną, że Ohomiakow nie 
wszedł w żadne szczegóły, wywołujące z mu­
su spory partyjne. Poprzestał na wyrażeniu 
swej wiary w przedstawicielstwo narodowe 
i w te funkeye, które nadała Dumie wola 
samowładnego monarchy. Ale i wyliczenie 
funkcyj nie było zupełnem, ponieważ pomi­
nięto w niem naprzykład wzmiankę o tern, 
że obowiązkiem Dumy jest kontrola nad le­
galnością rozporządzeń administraeyi11.

Jeszcze bardziej niezadowolona jest 
z mowy Chomiakowa kadeeka Biecz: „Cho- 
miakow był zaproponowany kartkami i wy­
brany gałkami jednakową liczbą głosów (872 
i 871). Wszyscy ci, którzy przyrzekli po­
przeć przyszłego prezesa Dumy, przyrzecze­
nia tego dotrzymali. W ciągu kilku minut 
posiedzenie inauguracyjne trzeciej Dumy 
przypominało dobre tradycye pierwszych Dum 
co do jednomyślności, która uwydatniła się 
przy wyborze prezesa Dumy. Lecz ta jedno­
myślność została naruszona niezwłocznie, 
skoro tylko nowy prezes począł mówić... o 
jednomyślności. Chomiakow w swej mowie 
nawoływał do „zaprzestania nienawiści i 
złości partyjnej“. Niestety, cała jego mowa 
była odbiciem złości i nienawiści partyjnej, 
a przytem ciasno-partyjnem ich odbiciem.

„Prezes Dumy miał wyborną sposo­
bność wznieść się ponad nienawiść partyjną, 
wybrawszy dla swej mowy myśli i wyraże­
nia, na które mogliby się zgodzić wszyscy 
jego koledzy. Nie zrobił tego jednak. Nie 
dość na tern, mową swą zrobił jeszcze coś 
gorszego. Mówił o nowym ustroju państwo­
wym Eossyi w słowach bardziej nieokreślo­
nych od słów p. Gołubiewa i pod jego mo­
wą doskonale mógłby się podpisać p. Pury- 
szkiewicz. W ten sposób Ohomiakow nie 
umiał utrzymać na odpowiedniej wysokości 
idei przedstawicielstwa narodowego i poni­
żył swą pierwszą mową godność Dumy11.

W tym samym mniej więcej duchu wy­
powiada się i Słowo petersburskie: „Nie chce­
my tego bynajmniej ukrywać, że mowa no­
wego prezesa Dumy wywarła na nas przy­
gnębiające wrażenie. Była ona tak krótka, 
że Ohomiakow zapomniał nawet wspomnieć 
o manifeście z dnia 80 października; miało 
się także wrażenie, że stanął on jeszcze na 
poprzedniem prawie bułyginowskiem i mówi 
w nieograniczonej jeszcze dalszymi wypad­
kami przestrzeni. I to zapomnienie osoby, 
powołanej prawie jednogłośnie na prezesa 
Dumy przez wybrańców ludu, o tern, co dzi­
siaj jest szczególnie drogiem i szczególnie 
ważnem dla Eossyi — o konieczności jak 
najszybszego faktycznego urzeczywistnienia 
aktu z dnia 80 października, utrwalenia u- 
stroju konstytucyjnego, musiało uderzać w 
zestawieniu z powitaniem Gołubiewa, w któ- 
rem, przeciwnie, nie została opuszczona ko­
nieczność „utrwalenia odnowionego ustroju 
państwowego". Mowa przyjęta była grobowem 
milczeniem.

„Wczorajsza programowa i oczywiście, 
z góry ułożona mowa nowego prezesa Du­
my zapomniała o sztandarze Związku — o 
manifeście z dnia 80 października. Idąc da­
lej tą drogą, „można stracić zupełnie ten 
sztandar11.

Wreszcie low ariszcz w następujący 
sposób kreśli swe wrażenia z otwarcia trze­
ciej D um y: „Duma, wybrana na zasadzie 
prawa z dnia 16 czerwca, ograniczającego 
prawa wyborcze mas ludowych, zgromadziła 
się przy odpowiednim nastroju tych mas. 
Dla tryumfujących przeciwników była to — 
„pierwsza Durna11, dla mas ludowych— na ra­
zie „pańska Duma11, od której spodziewają 
się niewiele dobrego.

„Wybory prezesa są zwykle w parla­
mentach gruntem dla pierwszego starcia się 
różnych partyj, dla pierwszego zwycięstwa 
przyszłej większości parlamentarnej. I u nas 
gotowano się zrobić z tych wyborów pier­
wszy akt polityczny. Lecz po długich roko­
waniach wystawiono kandydaturę człowieka, 
który nie odepchnął od siebie ani żywiołów 
idących dalej na prawo od pażdziernikowców, 
ani lewego centrum, t. j. „kadetów11.

„Charakterystycznym momentem tego 
wyboru jest: nie to bynajmniej, że „kadeci11 
przyłączyli się do kandydatury p. Chomia­
kowa, — głosowanie ich odpowiadało w zu­
pełności tej pozycyi, którą po swym zje- 
ździe, postanowili zająć w trzeciej Dumie — 
lecz to porozumienie, które doszło do sku­
tku pomiędzy październikowcami, a skrajną 
prawicą.

„Zestawmy z tem, z jednej strony, o- 
głoszoną dopiero co deklaracyę frakcyi par­
lamentarnej Związku 30 października, a z 
drugiej tę okoliczność, że nowowybrany pre­
zes trzeciej Dumy w swej mowie nie uważał 
za stosowne powiedzieć ani słowa o „kon­
stytucyi11 — a będziemy mieli mniej lub

więcej wierny obraz porozumienia się skraj­
nej prawicy z październikowcami: na razie, 
na czas wyboru prezydyum, pozostawić na 
uboczu wszystkie zasadnicze różnice przeko­
nań i iść ręka w rękę, aby nie dać opozyeyi 
ani jednego miejsca11.

*
Mówiąc o p r z y s z ł o ś c i  t r z e c i e j  

D u m y ,  Towariszcz przypuszcza, że stopnio­
we odsunięcie się pażdziernikowców od pra­
wicy jest nieuniknione. Nie dawne podziały 
polityczne, lecz względy natury ekonomicznej 
odegrają tutaj'decydującą rolę. Do Dumy do­
stali się głównie obywatele ziemscy i prze­
mysłowcy i te dwie warstwy będą teraz two­
rzyły nowe prawa i dyktowały swoją wolę 
rządowi w jego polityce ekonomicznej.

„Obywatele ziemscy i przemysłowcy mają 
teraz władzę — a to wystarcza, aby módz 
twierdzić, że nie będą oni niszczyli konsty­
tucyi rossyjskiąj, której są panami. Dlatego 
też należy uważać tę konstytucyę za utrwa­
loną, a restauracyę, przy której znowu będzie 
rządził przypadek i brak będzie wszelkich 
gwarancyj — za niemożliwą11.

„Lecz interesy przemysłowców i rolni­
ków muszą się zetrzeć, a następstwem tego 
będzie nieunikniony „zwrot na lewo przemy­
słowców, gdy agraryusze pozostaną na pra­
wicy11.

„Przemysłowcy przypomną sobie wiele 
z tego, co mówili po wojnie; będą żądali za­
bezpieczenia od samowoli; niezbędne są dla 
nich choćby tylko do pewnego stopnia wa­
runki prawne, zabezpieczające rozwój prze­
mysłu ; potrzebne są im także szerokie refor­
my ekonomiczne, które przyczyniłyby się do 
zwiększenia zdolności nabywczej ludności.

„W tem stadyum ruiny, w jakiem znaj­
duje się nasz kraj, nieuchronna jest postę­
powa rola przedstawicieli przemysłu, dla któ­
rego niezbędny jest nietylko „porządek11, ale 
i podniesienie się dobrobytu ekonomicznego 
ludności. I w tej roli — jeżeli nawet zosta­
wimy na boku sprzeczne interesy agraryu- 
szów i przemysłowców w dziedzinie polityki 
celnej i spraw systemu pieniężnego — prze­
mysłowcy muszą stanąć do walki z obywa­
telami ziemskimi, którzy będą się starali za­
trzymać swą władzę nad wsią i swe pano­
wanie ekonomiczne nad nią.

„Wszystko to musi się odbić w Dumie. 
Pierwiastek kapitału, który teraz w Związku 
80 października idzie ręka w rękę z agra- 
ryuszami, musi wyłączyć się i dlatego mo­
żna przewidzieć, że dumskie centrum, złożo­
ne z pażdziernikowców, stanie się z czasem 
obrońcą interesów kapitału11.

*

Druga' Duma niejednokrotnie i w bar­
dzo energicznej formie słyszała z ust Stoły- 
pina, że władza wykonawcza jest niezależną 
od władzy prawodawczej. Trzecia Duma jest 
prawą. Przypuśćmy, że utworzy się w niej 
większość antikonstytueyjna, która pragnęłaby 
zniesienia manifestu z dnia 80 października. 
Ozy w tym wypadku Stołypin będzie się uwa­
żał za uprawnionego działać po dawnemu — 
niezależnie od parlamentu — czy też przyj­
dzie do przekonania, że istotnie, władza wy­
konawcza powinna ulegać prawodawczej ?

„W najbliższej przyszłości — mówią 
Russk. Wied. — będziemy mogli sprawdzić 
w praktyce tę teoryę państwową i przeko­
namy się, jak niezależnie postawi się gabiuet 
Stołypina wobec tych antikonstytueyjnyeh i 
jawnie reakcyjnych żywiołów, które, oczywi­
ście, mają wielką skłonność do uważania się 
za panów sytuacyi. Że obawy są tutaj uspra­
wiedliwione, dowodzi tego historya projektu 
praw o reformie samorządu miejscowego. 
Przedstawiciele „prawdziwych Eossyan11 nie 
mogą mieć szczególnych sympatyj ani do 
zasad nietykalności osobistej, ani do wolno­
ści snmienia, nawet w tych granicach, w któ­
rych przewidują je projekty ministeryalne. 
Jeżeli domagania się ich będą choć do pe­
wnego stopnia zaspokajane, to wątpić należy, 
aby ministerstwo zdołało się. oswobodzić 
z ich niewoli; stopniowo będzie musiało od­
dawać jedną pozycyę po drugiej — i co 
wtedy zostanie z wyrażonych obietnic wpro­
wadzenia w życie manifestu z dnia 80 paź­
dziernika i ograniczonego odnowienia życia 
rossyjskiego. Położenie rządu jest tutaj tem 
odpowiedzialniejsze, że zmieniony skład Dumy 
bynajmniej nie jest rezultatem zmienionego 
nastroju w kraju, lecz wynikiem wprowadzo­
nego przez rząd na swą odpowiedzialność i 
ryzyko nowego systemu wyborczego11.

*

Okazuje się więc, że głośny poseł miń­
ski Karol Schmidt j e s t  o f i a r ą  i n t r y g i  
p o l s k i e j .  Tak przynajmniej oświadczył sam 
współpracownikowi Russk. Słowa, który go 
odwiedził w Petersburgu.

Wszystkie podnoszone przeciwko niemu 
zarzuty w prasie, to — mówił — kłamstwa 
bezczelne. Było tam wprawdzie coś z plana­
mi, ale to głupstwo, ot poprostu grzechy 
młodości i zbyt czułe serce kapitańskie dla 
płci pięknej. Zawiść kolegów zrobiła resztę. 
Głównie jednak winni tu Polacy, agraryusze 
polscy.

„Mieszkam w Mińsku — mówił p. po­
seł dalej — od 10 lat. Zżyłem się z ludno­
ścią, poświęciłem się działalności społecznej 
i powiedzieć mogę bez przesady, że w kraju 
północno-zachodnim jestem osobistością wy­
bitną. Od szeregu lat wydaję gazetę, którą 
zmuszony jestem, niestety, drukować w dru­
karni gubernialnej. Krytykuję często działal­
ność administraeyi miejscowej. Na gruncie 
tym przychodziło nieraz do starć między mną 
a gubernatorem, który uciekał się do najro­
zmaitszych represy.j i nieraz konfiskował ga­
zetę moją! Obecnie wniosłem nawet skargę 
do senatu, w której wytoczyłem akeyę cywil­
ną przeciwko gubernatorowi.

„W przeszłości mojej cienia nawet nie­
ma. Polacy jednak, przy pomocy gazet swo­
ich szczuć na mnie zaczęli. Schmidt złodziej! 
Schmidt oszust! Schmidt zdrajca! Huzia na 
n iego! Gdyby u nas za każde przestępstwo 
prasowe wymierzana była kara tak szybko, 
jak n. p. w Anglii, pociągnąłbym rzecz pro­
sta, bezwarunkowo wszystkich pismaków do 
odpowiedzialności sądowej za dyfamacyę.

„U nas jednak przewlekać lubią lata ca­
łe. A tu nadeszła kampania wyborcza. Jak 
się tu zrehabilitować? Pomyślałem więc so­
bie: poczekam, niech piszą, a jak nadejdzie 
czas, pociągnę do odpowiedzialności wszyst­
kich po kolei.

„I oto dziś właśnie zwróciłem się do 
komitetu do spraw prasowych, za którego po­
średnictwem umieścić chcę, na zasadzie ar­
tykułów ustawy, odpowiednie sprostowanie. 
Jeżeli i tym razem nie wydrukują, plunę na 
całą tę gadaninę dziennikarską, pocieszając 
się tem, żem stał się jednak osobistością hi­
storyczną11.

Zdaje się jednak, że p. poseł miński 
lepiej zrobi, jeżeli nie będzie czekał, aż mu 
wydrukują sprostowanie, lecz „plunie11 zaraz 
i napawać się będzie radością, że stał się 
osobistością historyczną. Po co odkładać tę 
przyjemność ?

Dla uzupełnienia jednak wywodów p. 
Schmidta zaznaczyć należy, że prasa polska 
nic nie dodawała, bo dodawać nie potrzebo­
wała, do tego, co o p. Schmidcie pisały 
wszystkie, z wyjątkiem chyba Rossii, Rus- 
skoje Znam ia  i wydawanego przez mego 
Mińskiego Słow a , dzienniki rossyjskie.

Jeżeli więc już ofiara intrygi, co się 
zresztą wkrótce wyjaśni dostatecznie, to w 
każdym razie nie polskiej.

KRONIKA.
Lwów , 21 listopada.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (22 listopada):
Cecylii p. — Wszemiła. — Onysifora m. 
Wschód słońca o godzinie 6'49 rano, za­

chód słońca o godzinie 8-88 po południu.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dn. 22. b. m., dr. Z. Gargas : 
„O podatkach bezpośrednich11, sala X. Uniwer­
sytetu, ul. św. Mikołaja 4, II. piętro, początek 
o godzinie 6 wieczorem;

prof. Uniw. dr. S. Tołłoczko: „O foto­
grafii i fotografowaniu11 (z aemonstr.), Zairład 
chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na
wczorajszem posiedzeniu, któremu przewodni­
czył prezydent miasta p. C i u c h c i ń s k i ,  to­
czyła się przedewszystkiem obszerna dyskusya 
uad wyzyskiem publiczności przez rębaczy W toku 
dyskusyi podnoszono tak jaskrawe fakty „zdzier- 
stwa11, dokonywanego przez tych ludzi, iż ostate­
cznie postanowiła Pada zwrócić się do Stowa­
rzyszenia rębaczy z przestrogą, iż jeśli rębacze 
cen za rąbanie drzewa nie zniżą, prezydyum 
miasta odniesie się do władz sądowych z prośba 
o wysyłanie na miasto aresztantów do rąbania 
drzewa.

Z kolei, po odczytaniu listu posła dr. Głą- 
bińskiego z podziękowaniem dla Rady za prze­
słane mu życzenia z powodu wyboru na Pre­
zesa Koła polskiego, załatwiła Pada cały sze­
reg drobnych spraw administracyjnych, będą­
cych na porządku dziennym.

Między innemi w miejsce ś. p. Michała 
Michalskiego wybrano członkiem kuratoryi fun- 
dacyi ś. p. Gosiewskiego, prezydenta Ciuchciń- 
skiego; przyznano sługom szkolnym dodatek 
drożyźuiany w wysokości 10 proc. ich płacy i 
podwyższono im „piecowe11 z 2 na 4 korony. 
Postanowiono dalej wybudować mieszkania dla 
stróżów przy szkole Elżbiety; uchwalono opra­
cowany przez knratoryę akt fnndacyi ś. p. Go­
siewskiego przedłożyć Namiestnictwu do za­
twierdzenia; ocunówiouo propozycyi Namiestni­
ctwa, by do służby miejskiej przyjmowani byli 
podoficerowie z certyfikatami, lub nawet po 6 
latach wojskowej służby; a wreszcie postano­
wiono, by opłatę szkolną w 6 klasie liceum 
imienia królowej Jadwigi podnieść z 6 na 8 
koron, przy równoczesnem uchyleniu uchwały 
Rady, że w szkole tej żadne zniżki ni zwol­
nienia z opłat przyznawane nie będą. Owszem, 
uchwalono teraz, że 5 proc. uczenie może być
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zupełnie od opłaty uwolnionych, 10 prc. zaś do 
połowy.

W końcu załatwiono jeszcze kilka rekur- 
sów budowlanych, poczem o godzinie 9 15  
wieczorem z powodu braku kompletu zamknął 
prezydent miasta p. Ciuchciński posiedzenie.

— Posiedzenie Towarzystwa filologi­
cznego odbędzie się w sobotę, d. 23 b. m., o 
godzinie (i w sali VII. na Wszechnicy (I. pię­
tro). Porządek dzienny: 1. Odczyt prof. dr. 
Tad. Siuki p. t.: „Karol Skop, chłop humanista 
z XVIII. wieku11.

— Zgromadzenie urzędników poczto­
wych odbędzie się w niedzielę, dnia 24 b. nu, 
o godzinie 4 po południu w salach Kasyna 
urzędniczego. Na porządku dziennym: 1. Sto­
sunki awansu. 2. Pragmatyka służbowa.

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Nowo-wyhrauy wydział krząta się energicznie 
około ożywienia riu-.hu w „Kole“. W sobotę, 
jak już wiadomo, urządza tradycyjny wieczór 
św. Katarzyny; we wtorek przyszłego tygodnia 
rozpoczyna się cykl odczytów, z których jeden 
poświecony będzie Wincentemu Polowi, a ró­
wnocześnie osobna komisya zajmuje się praca­
mi przedwstępnemi do ITT. wystawy szkiców 
artystów-malarzy, członków Koła liter.-artyst. 
Dwie pierwsze wystawy, zainieyowane przez p. 
Stanisława Wnorowskiego, cieszyły sic niezwy- 
kłem w naszych stosunkach powodzeniem, i dla 
trzeciej więc układają się wróżby bardzo po­
myślnie.

— Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie członków Tow. dziennikarzy polskich od­
będzie się w niedzielę, dnia 1 grudnia o godz. 
10 rano, w sali Koła literackiego przy ul. Ko­
pernika 1. 1. Na porządku dziennym: 1. Spra­
wa założenia kasy zaliczkowej współpracowni­
ków pism polskich we Lwowie; 2. mianowanie 
członka honorowego; 3. wnioski i interpelacje. 
W razie, gdyby o godz. 10 rano nie^było wy­
maganego kompletu, odbędzie się następne wal­
ne zgromadzenie tego samego dnia i w tym 
samym lokalu o godz. 11 rano przy jakim­
kolwiek komplecie.

— Redakcya »Polskiego Przeglądu 
emigracyjnego^ nadsyła nam następujący ko­
munikat :

„Na skutek notatek i artykułów w dzien­
nikach o pobycie we Lwowie emisaryusza To­
warzystwa S. Paulo-Eio Grandę, które zamierza 
kolonizować posiadane w południowej Brazylii 
tereny, oraz o naradach, jakie za naszą inieya- 
tywą odbyły się w związku z tą sprawą, re­
dakcya naszego czasopisma, zasypywana jest 
codzicń listami z prośbą o bliższa informacje, 
oraz odbiera liczne zgłoszenia osobiste i z pro­
wincji.

Wobec tego uważamy za stosowne zwró­
cić uwagę osób interesowanych na następujące 
okoliczności:

1. Ani Towarzystwo S. Paulo-Eio Gran­
dę, ani też jego wysłannik hr Le Ilon nie za­
warli dotychczas umowy z żadnem z Towarzystw 
żeglugi morskiej o przewóz emigrantów i w 
obecnej chwili nie wiedzą, zdaje się, jeszcze 
sami, kiedy i w jaki sposób rozwiną działal­
ność w tym kierunku. — Towarzystwo to nie 
wypracowało dotychczas wzoru kontraktów, ja­
kie zawierać będzie z kolonistami, nie wydało 
też żadnych prospektów lub regulaminu gwa­
rantującego w sposób jasny i ścisły-wzajemne 
prawa i obowiązki. Zapytania więc, kiedy pod 
przewodnictwem p. Le Hon’a wyrusza w- po­
dróż pierwsza partya emigrantów, są w każ­
dym razie przedwczesne.

2. Towarzystwo S. Paulo-Eio Grandę 
miało pierwotnie zamiar rozpocząć kolonizacyę 
polskimi emigrantami swych terenów w stanie 
S. Paulo, stan ten jednak z rozmaitych wzglę­
dów dla kolonizacyi naszej absolutnie sio nie 
nadaje, a zebranie obywatelskie, jakie odbyło 
się 13 b. m. w gmachu Banku zaliczkowego 
we Lwowie, powzięło w tym duchu uchwałę, 
którą p. Le Ilon przyjął do wiadomości, przy­
rzekając, że reprezentowane przez niego Towa­
rzystwo zaniecha pierwotnego projektu i osie­
dlać będzie emigrantów polskich w sąsiednim 
stanie Parana, przedstawiającym dla koloniza­
cyi polskiej najlepsze warunki. Przed wyehodź- 
twem wiec do stanu S. Paulo należy wszyst­
kich usilnie przestrzegać.

3. Wiadomości, podane przez rozmaite na­
sze dzienniki o Towarzystwie S. Paulo - Eio 
Grandę, oraz o warunkach, na jakich ma ono 
sprzedawać grunta emigrantom w Brazylii, wzglę­
dnie zatrudniać ich przy budowie kolei, pocho­
dziły wszystkie z jednego źródła t. j. oparte 
były na wyjaśnieniach, udzielanych przez p. Le 
Hon’a. Nic chcąc przesądzać o wiarogodnośei 
twierdzeń emisaryusza Towarzystwa S. Paulo- 
Eio Grando, musimy z całym naciskiem zazna­
czyć niewłaściwość budowania planów przesie­
dleńczych na informacjach pochodzących z je­
dnego tylko, w dodatku bezpośrednio zaintere­
sowanego źródła, na reklamie przedsiębiorstwa, 
nie popartej dotychczas żadnemi rzeezowomi 
gwarancjami. Wobec tego toź, aby módz stwo­
rzyć sobie dokładny pogląd tak na samo przed­
siębiorstwo, jak i na prowadzone przez nie ro­
boty w Brazylii, oraz warunki, na których za­
trudnia ono na miejscu robotników i sprzedaje 
kolonistom grunta, uważaliśmy za stosowne 
zwrócić się za pośrednictwem Wydziału krajo­
wego i Izby handlowo-przemysłowej po szcze­

gółowe informacye do konsulatów austro-węgier- 
skich w Paryżu (gdzie Towarzystwo S. Paulo- 
Eio Grandę posiada centralną dyrekcyę), Eio 
de Janeiro, Sao Paulo i Kurytybie, nadto zaś 
rozesłaliśmy kwestyonaryusz do najwybitniej­
szych przedstawicieli polskiego społeczeństwa 
w Paranie, prosząc jednocześnie o zakomuniko­
wanie nam w jak najkrótszym czasie wiado­
mości również o warunkach, na jakicli rząd pa- 
rański zamierza sprowadzać z Europy i osie­
dlać na roli emigrantów.

Po otrzymaniu tych informacyj nie omie­
szkamy natyrlimiast podać ich do wiadomości 
publicznej, obecnie zaś radzimy gorąco każde­
mu, kto postanowił przesiedlić się do Brazylii, 
aby we własnym interesie wstrzymał się z czy­
nieniem jakichkolwiekbądź kroków stanowczych.

— W Tow. strzelcckicm odbędzie się 
w sobotę, d. 23 b. m., wieczór św. Katarzyny. 
Zabawę rozpocznie przedstawienie komedyj Be- 
nedixa „Broń niewieścia", a następnie jeduo- 
aktowej komedyjki ze śpiewami p. t.: „Słowi- 
czek". Po przedstawieniu rozpoczną się tańce. 
Wstęp dla członków Towarzystwa 2 K., dla 
wprowadzonych gości 3 Iv., bilet familijny dla 
trzech osób 4 JŁ, dla czterech gości 6  K. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 15 p. p.

— Wieczorek z tańcami (św. Kata­
rzyny) d ru k arzy  lw ow sk ich , odbędzie się w so­
boto, 23 b. m., w sa li w łasnej p rzy  ul. Pie­
k arsk ie j 1. 18. P oczątek  o godz. 8  w ieczorem .

— Z »Gwiazily«. Wieczorek z tańcami 
(św. Katarzyny) odbędzie się w sobotę, d. 23
b. m., w wielkiej sali Stowarzyszenia przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7. Orkiestra wojskowa 80 
p. p. Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. 
Zaproszenia nabywać można w biurze Stowa­
rzyszenia.

— Przystanek kolejowy Hermanowico, 
położony miedzy stacyami Przemyśl i Niżanko- 
wice, na szlaku Przemyśl-Mezo Laborcz, a urzą­
dzony dotychczas tylko dla ruchu osobowego i 
pakunkowego, otwarty został z dniem dzisiej­
szym także dla publicznego ograniczonego ruchu, 
towarowego w eałowozowych ładugach.

A  Zgubiono: obok kawiarni Wiedeń­
skiej pulares z kwotą 7 K.; w ulicy Słonecznej 
złoty zegarek z wisiorkiem, wartości 200 K.

A  Znaleziono: w ul. Sykstuskiej pu­
lares, zawierający 94 h.

A  Ogień pokojowy. W jfednem z mie- 
szkań na TV. piętrze realności przy ul. Ormiań­
skiej 1. 22 wybuchł wczoraj ogień wskutek za- 
tlonia belka sufitowego, wpuszczonego do ko­
mina. Straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. 
Szkoda jest dość znaczna.

A  Pod zarzutem spełnienia całego sze­
regu oszustw aresztowała policja niejakiego 
ozulima Hukesa reete Kat.za. Po przeprowadze­
niu wstępnych dochodzeń odstawiono go cło 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego.

A  Samobójstwo. W realności przy ul. 
Mochnackiego 1. 31 zażyła w zamiarze samo­
bójczym ubiegłej nocy zamieszkała tam 2 2 -le­
tnia dyiirnistka Marta Teciówna znaczniejszą 
dozę morfiny. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło desperatkę do szpitala 
powszechnego, gdzie niebawem zmarła.

Powodem samobójstwa miała być długo­
trwała choroba piersiowa.

A  Sekcya zwłok ś. p. Romualda Ma- 
locca, elektrotechnika, którego zwłoki — jak to 
już donosiliśmy — znaleziono w poniedziałek 
rano w zamarzniętej bajurze przy ul. 29 Listo­
pada, wykazała, że Malocco zmarł wskutek za­
marznięcia, nie zaś wskutek pobicia go przez 
gości weselnych Stankiewicza i O błąka.

A  Nicudała kradzież. Do sklepiku An­
toniego Gawrońskiego przy ul. Kordeckiego 1. 3 
usiłowali wczoraj w nocy dostać się jacyś zło­
dzieje. Spłoszeni jednak przez właściciela, zbiegli.

A  Kronika policyjna. Do stajni do­
rożkarza Figera przy ul. Zamarstynowskiej 22 b) 
dostał: się wczoraj w nocy jakiś rzezimieszek i 
skradł mu skórzany fartuch z dorożki, wartości 
80 K.

Z budowy domu przy ul. Kadeckiej skra­
dziono podmajstrzemu Janowi Szajnie czarne 
palto zimowo.

Za kradzież kożucha z warstatu fabryki 
Braci Wczolaków oddano do aresztów policyj­
nych parobka Wasyla Iwanickiego.

Ten sam los spotkał także służącą Amelię 
Karkuszewską, która przyjęta do służby przez 
p. Fciortaga, zaraz w kilka godzin po przyjęciu 
skradła parę bucików i bieliznę służbodawczyni 
i uciekła ze służby.

— Zmarła w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Leopoldyna z Padewskich Sclmeidrowa, 
wdowa po aptekarzu, w 48 roku życia.

— Podrożenie zapałek. Fabrykanci za­
pałek, związani w kartel, postanowili podwyż­
szyć cenę zapałek o 10 prc. w calem Państwie.

— Morderstwo wykryte po pięciu 
miesiącach. W Krakowie aresztowano wczoraj 
48-letniego Franciszka Krycę, który przed pięciu 
miesiącami jeszcze zamordował we wsi Plesze­
wie swego teścia 77-letniego włościanina Seba- 
styana Góreckiego.

Aresztowany przyznał się do winy i podał 
miejsce, gdzie ukrył trupa po dokonanein mor­
derstwie.

— Run na Kasy oszczędności. Przed 
kilku dniami rozpoczął się run na Kasę oszczę­

dności w Gdańsku, pomimo, iż instytucya ta 
znana jest ze swej solidności. W przeciągu je­
dnego dni a Kasa zmuszona była wypłacić 560.000 
marek. Wkładki wynoszą 30 milionów marek. 
Kasa zdołała jednak zapewnić sobie dostateczną 
ilość gotówki do przetrwania runu.

Kronika prowincyonalna.

§ Z K o ł o m y i  donoszą: W tych dniach, 
po poświęceniu nowego kościoła w Turce, ks. 
biskup Bandurski przybył do Kołomyi, witany 
na dworcu przez wszystkie warstwy społe­
czeństwa. Ks. biskup udał się do kościoła OO. 
Jezuitów, w którym nastąpiło poświęcenie sztan­
daru Stowarzyszenia katolicko-narodowego. Po 
południu dokonał ks. biskup poświęcenia pol­
skiej bursy ludowej dla synów włościan. Tn 
powitaDy został przez chór młodzieży. Po po­
święceniu bursy, przemówił o potrzebie zaję­
cia się młodzieżą wiejską, jako przyszłością 
narodu, podnosząc zarazem zasługi pp. Barto­
szewskiego i Liebharta, jako założycieli tej bur­
sy. Wieczorem nastąpiło otwarcie Bursy rze­
mieślniczej, założonej przez p. Akscntowicza dla 
czeladników i synów mieszczan tutejszych. Po­
świecenia dokonał także ks. biskup Bandurski, 
poczem odprowadzony na kolej, odjechał do 
Lwowa.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  na  kol e i .  
Na dworcu kolejowym w Stanisławowie pociąg 
nr. 1.223, zdążający ze Stryja, najechał we 
wtorek na woźnego pocztowego Grzegorza Naj­
dy cza, ciągnącego wózek z posyłkami poezto- 
wcmi i zmiażdżył mu obie nogi. Przewieziono 
go do szpitala powszedniego, gdzie niebawem 
Nąjdyoz mimo natychmiastowej pomocy, zakoń­
czył życie.

Z Teatru. („Eyccrzc Północy", dramat 
w 4 aktach Henryka Ibsena).

(A. W.). Twórczość Skalda norweskiego 
może liczyć zawsze na poparcie publiczności 
lwowskiej, która wypełnia na zawołanie wido­
wnie, ile razy na afiszu ukaże się nazwisko 
Ibsena. Przyznać jednak trzeba, że o tę popu­
larność autora „Upiorów" starał się teatr nasz 
oddawna, wystawiając jego dzieła z szczególną 
troskliwością, która zaznaczyła się bardzo do­
datnio w całym szeregu widowisk poświęco­
nych literaturze fbsenowskiej.

Wczorajsze przedstawienie „Rycerzy Pół­
nocy" odpowiedziało również tej pięknej trady­
cji, wzbogacając ją nowym sukcesem, odnie­
sionym przez nieznany dotąd we Lwowie dra­
mat norweskiego pisarza. Na to dobre wraże­
nie złożyła się zarówno treść dramatu przejęta 
tchnieniem wielkich namiętności i wielkich czy­
nów, jak i szata jego zewnętrzna i wykonanie.

Z uznaniem podnieść tu należy piękne 
tło akeyi aktu pierwszego i ostatniego, które 
rozgrywają się nad fiordem, z szafirową taflą 
morza w głębi, wśród ośnieżonych skał, bro­
niących dostępu clo sadyby jednego z bohaterów 
północnej opowieści — Gunnara z Helgelandu.

Zręczna inscenizacya aktu drugiego i trze­
ciego okazała znów wnętrze świetlicy Gunna- 
rowej, zalanej krwawem światłem płonącego 
ua środku ogniska, a w rdzawych, migotliwych 
jego odblaskach zarysowały się z tom większą 
wyrazistością wyniosłe postaci rycerzy: Sygur- 
da, Gunnara, Emuifa, wielkodusznej Jórdisy 
i przetowłosej Dagny.

Dla ścisłości dodać jednak wypada, że 
należało w akcie ostatnim wypuście scenę wi­
dzenia czarnych rumaków Walkiryj, pędzących 
w dzikiej przez chmury pogoni, skoro zjawy 
tej w inscenizacji niema, a widać jeno krwa­
wą łunę palącego się opodal dworzyska.

Z pośród wykonawców „Rycerzy Półno­
cy" na pierwszy plan wysunęła się wspaniała 
postać Jordisy, przedstawiona przez p. Siema- 
szkową. Kreacja ta zbliżyła się najwięcej do 
zasadniczego, spiżowego tonu dramatu olbrzy­
mów, zrodzonych z mytu o Niebelungach, któ­
rego akcya „działa, jak krzyżowanie się mieczy 
wśród iskier i krwi oparów"...

Po malarsku efektowny był również strój 
i gest i pozy tej dumnej i srogiej lwicy półno­
cnej, która w interpretacji p. Siemaszko wej 
znalazła najdoskonalszy wyraz ponurego piolcna 
swej duszy owianej tchnieniem wielkości tra­
gicznej i grozy.

Bardzo trafnie pojęła rolę Dagny p. 
Bcdnarzewska, uwydatniając w grze pełnej 
lirycznego wdzięku i barwności, znamiona cha­
rakteru i sylwety scenicznej córki Ernulfa, na 
których opiera się umyślnie w dramacie pod­
kreślona antyteza dwóch tak odmiennych od 
siebie typów kobiecych, jak Jordis i Dagny.

Doskonale wywiązał się ze swego zada­
nia p. Szobert, jako Ernulf, skald i ojciec bo­
haterskiego rodu rycerzy z Helgelandu. Była 
w jego grze brutalna siła starego rozbójnika, 
była także potrzebna tu powaga i zamaskowa­
ny ból szczery i ludzki nieszczęsnego ojca wy­
mordowanej drużyny, który szczególniej w akcie 
trzecim i czwartym należyte wywarł wrażenie.

Z trudnej i pełnej rozdźwięków scen1' 
cznych roli Sygurda wybrnął na ogół szczep1'  
wio p. Żelazowski, starając się, zbyt może 
daleko posuniętym spokojem odtworzyć wi®""10 
ową postać, która pełna rycerskiej poezyi S1'®' 
dniowiecza, w sylwecie swej scenicznej za lliaI 
ma kolorytu i życia. Konstrukcyjny błąd b11̂ 0' 
wy tej roli zaznaczył się wczoraj jeszcze WT 
raźniej, aniżeli w książce, w zestawieni'1 1 
Gunnarem, który górować się zdawał nań 
gurdem w męskiej, silnej, jak gdyby z broń2® 
odlanej kreaeyi p. Ilicrowskiogo. Z duebe® 
utworu — z winy autora — właściwie niezg0' 
dna, scenicznie jednak bardzo efektowna i 
bornie opracowana ta postać, przyczyniła s1̂ 
nic mało do tycli oklasków, jakimi darz°u° 
wczoraj wykonawców „Rycerzy Ró-lnocy". 
pominęły one również i p. Antoni owski"?0’ 
który umiał zwrócić na siebie uwagę w m'11' 
goplanowej, lecz z wielką starannością odtwO' 
rzonej roli Korego.

Repertuar Teatru Miejskiego we LwoW>c
Dziś, we czwartek, po raz pierwszy w kie**]' 

oyin sezonie, „Eugeniusz Onegin", opera w 4 
aktach Czajkowskiego; gościnny występ H-611̂ 
Bobuss i A. Dianni.

W piątek, po raz drugi, „Rycerze pół"0' 
cy“, dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłumaczr 
A. Wysocki.

W soboto, o godz. 3 po południu, 
młodzieży szkolnej: „Zbójcy" tragedya w y 
aktach Fi\ Schillera; z p. Żelazowskim w ''"b 
Franciszka Moora.

W soboto, o godz. pół do 8  wieczór^1" 
po raz 54, „Wesoła wdówka", operetka w 0 
aktach Fr. Lchara, z panią Milewską.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 „H»b 
ka“, opera w 4 aktach S i Moniuszki, dębi" 1 
Andrzeja Hajcka.

W niedziele, o godzinie pół do S wi®̂ 
ozorem po raz trzeci, „Hamlet", tragedya W tł 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w tyg­
lowej roli.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Rycor®4 
północy", dramat w 4 aktach II. Ibsena, tłu"1- 
A. Wysocki.

We wtorek, po raz pierwszy w bież. s®' 
zonie, „Mignon", opera w 3 aktach A. Thoma­
sa, gościnny występ A. Dianni. Inne party® 
wykonają pp. Hondrichówna (Mignon), S»JjMr 
nowska (Fibina), Lachowska (Fryderyk), M°s' 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laortes), Raszkow­
ski (Giarno).

We środę, po raz pierwszy, „Szkoła • 
sztuka współczesna w 4- aktach Z. Kaweckie­
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, OtnonboWG 
Jankowskiej, Michnowskiej, Rybickiej, Pół?' 
ekiej, Karszo, Rowińskiej, Adwentowicza, A"' 
toniowskiego, Chmielińskiego, Feldmana, Fisz"' 
ra, Wostrowskiego, Nowackiego, Kwiatkiewicz"’ 
Wysockiego, Szoberta. -Jaworskiego, Berskieg0’ 
Klimuntowicza, Kliszewskiego, Krzewińskie?4, 
Dobrzańskiego, Kosińskiego, Walewskiego, E11' 
szczycą, Basińskiego, Bieleckiego, Keekieg0’ 
Eecbeńskiego, Czakiego, Ratschki i innych.

We czwartek, po raz pierwszy w bie*- 
sezonie, „Tannhauscr", opera w 3 aktach E- 
Wagnera, gościnny występ Ireny Bobuss i Wła­
dysława Floryańkiego.

W piątek, po raz drugi „Szkoła", sztuk" 
współczesna Z. Kaweckiego.

Z L ondynu .
W listopadzie.

(Fantastyczna historya).
Jestto jakby jedna z najbardziej nie­

prawdopodobnych opowieści felietonowych- 
Najbardziej rozbujała wyobraźnia nie zdoła­
łaby wytworzyć równie skomplikowanej in­
trygi, tak malowniczych epizodów i bohate­
rów tak oryginalnych. Jest wszystko, co kto 
sobie życzy, w tej historyi. Są wielcy ma­
gnaci o bajecznych skarbach, mieszkający ^  
królewskich rezydencyach i są biedacy, % 
których jeden przybył z Antypodów, aby 
owym magnatom odebrać ich skarby i pała­
ce. Są sceny miłosne i sceny mordu, krwi, 
zmysłowych porywów i śmierci. Jest prze' 
dewszystkiem książę, niezwykły oryginał, któ- 
ry, jak mówią, prowadził życie dwojakie 
pan zamku na prowincyi i kupiec w Londy­
nie.... Nie dziw, że historya podobna poru­
sza do głębi opinię całej W. Brytanii, śle­
dzącą z gorączkowem zajęciem tok odbywa­
jącego się właśnie procesu.

Aby go dokładnie zrozumieć, cofnąć się 
potrzeba do zamierzchłej przeszłości.

Na północy hrabstwa Nottingham, f  
craju bardzo żyznym i pełnym zieloności, 
mieści się zakątek, zwany przez Anglików: 
The DuJcerics, ziemią książąt. Rozciągał sl? 
tam niegdyś las Sherwood, słynny czynami 
Robina Ilood, wesołego a dzielnego wodza 
zuchwałej bandy, która dzięki sympatyo111 
uciskanego ludu, stawiła czoło najezdcom 
normandzkim. Opactwo Welbeck, rezydencja 
esiążąt Eortland, stanowi najpiękniejszy klej­
not tej okolicy. Utworzone w AU. wieku 
irzez przeora zakonu Premoristratecsów, To­
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mas z a Cuckneya, uległo wraz z innemi kla­
sztorami konfiskacie za czasów Henryka VIII. 
Otrzymał je w7 darze od króla jeden z jogo 
faworytów Ryszard Walley. Następnie prze­
szło ono w posiadanie potężnego rodu Osi- 
V(>ndish, który nie szczędził niczego, by re­
zydencję tę uświetnić i upiększyć.

Ody Wilhelm Grabski, stalhouder ho­
lenderski, wyprawił się do Anglii, by pozba­
wić korony ostatniego ze Stuartów, Jakóba
II., znienawidzonego przez poddanych, za­
k a ł  z sobą najwierniejszego i najbardziej 

łanfanogo przyjaciela, nazwiskiem: Hans
Wiliam Bentinek. <hv Hentinek otaczał 
Wilhelma najczulszą opieką, gdy ten dzie­
ckiem będąc, omal nie umarł na ospę; pó­
źniej wtajemniczony był we wszystkie ol­
brzymie plany, które poruszały duszę tego 
króla, dusze silną i pełną ainbicyi, wcieloną 
w kształty nikłe i chorowite. Ody piany owe 
doczekały się urzeczywistnienia., Wilhelm 
Orański, zostawszy królem bogatej Anglii, 
nie zapomniał o Bentincku. Uczynił go hra­
bią Port land. parem Anglii i obsypał tylu 
godnościami i takiem bogactwem, że wywo­
łał zazdrość i skargi arystokracji brytań- 
skiej. Syn hrabiego otrzymał tytuł margra­
biego, wreszcie księcia. Przez małżeństwo 
z dziedziczką rodu Cawencfish, opactwo Wel- 
beck stało się własnością Portlandów; ma­
jątek i znaczenie tego rodu wzrastały coraz 
bardziej. W ciągu XVIII. stulecia ród ten 
wydał ze swego łona prezydentów ministrów 
angielskich, wicekrólów Irlandyi, kanclerzy. 
I oto dochodzimy do wieku XIX., do piątego 
z rzędu księcia Portland, głównego bohatera 
niniejszej sprawy.

Był to fantastyczny książę, który wzo­
rem starożytnych Troglodytów spędzał swój 
żywot w podziemiach. Lecz ponieważ ten 
nowoczesny Troglodyta liczył swe dochody 
na miliony, mógł przeto pieczary swoje u- 
rządzić wspaniale. Pod olbrzymim zamkiem 
Welbeck, pod ogrodami i parkami, które go 
otaczają, ciągną się podziemne komnaty i 
korytarze. I)o tej podziemnej budowy używał 
łsiążę przeszło 1500 robotników, a wyda­
wał w jednym roku na ten cel 1 0 0 .0 0 0  fun­
tów (2,500.000 koron). Najbardziej zdumie­
wającą z tych katakumb, jest galerya obra­
zów, sala, mogąca służyć także na urządza­
nie balów; są tam zresztą salony, komna­
ty, kuchnie, bardzo szerokie korytarze, cią­
gnące się na długość kilku kilometrów od 
zamku. W ten sposób książę mógł wchodzić 
i wychodzić niespostrzeżony przez nikogo. 
W okolicy nazywano g o : księciem niewi­
dzialnym.

Obiegały o nim najdziwaczniejsze le­
gendy, a on usiłował tylko stać się coraz 
bardziej niewidzialnym. Służący jego otrzy­
mywali pisemne rozkazy, aby w pewnych 
oznaczonych punktach podziemnej rezyden­
c ji składali potrawy dla niego przeznaczono; 
zresztą nie widywali go nigdy, nigdy z nim 
nie mówili, nigdy nie wiedzieli, gdzie prze­
bywa, czy jest w Welbeck-Abbey, czy w Lon­
dynie, lub gdzieindziej. Aby w podróżach 
swych pozostać niewidzialnym, książę wy­
myślił następujący oryginalny sposób: kazał 
sporządzić sobie wielką karocę, hermetycznie, 
zamkniętą, która w ciągłym była ruchu po­
między zamkiem a Londynem. Nikt nie wie­
dział, czy książę jest w (ej karecie, czy go 
niema.

Iłezydencya jego w Londynie, Harcourt- 
House, wspaniały pałac, który jeden z jego 
przodków wygrał w karty, w jednej partyi 
od hr. Hareourt, była urządzona w ten sam 
sposób, jak opactwo Welbeck. Ogród cały 
kazał książę otoczyć murem, mającym 26 
metrów wysokości i podobnież kazał zbudo­
wać podziemne apartamenty i galerye. Je­
dna z nich, jak twierdzą, łączy się ze słyn­
nym bazarem na Baker Street, bazarem 
Drucea, który obecnie występuje jako natu­
ralny spadkobierca ekscentrycznego księcia.

Ten człowiek ni: zwykły, ten żywcem 
zagrzebany, umarł istotnie w r. j 879, mając 
lat ośmdziesiąt. Nie był nigdy żonaty. — 
W braku więc bezpośredniego dziedzica, ty­
tuł jego i majątek przeszedł na jego kre­
wnego, świetnego młodzieńca, oficera gwar- 
dvi, który też jest obecnie księciem Portland. 
Poślubił on piękną kobietę. Welbeck, nie­
gdyś ponury grobowiec maniaka, jest teraz 
wspaniałą i jedną z najbardziej gościnnych 
rozydencyj magnackich. Przyjęcia, bale, po­
lowania, odbywają się tam ciągle. Książę po­
siada słynną stajnię koni wyścigowych, z któ­
rych jeden niedawno zdobył najwyższą na­
grodę — Derby. Toalety księżnej przewyż­
szają i zaćmiewają najwspanialsze. Niedawno 
na, balu w ambasadzie hiszpańskiej, danym 
na cześć króla A ifm sa XIII. i jego małżonki, 
świetność i oryginalność toalety księżnej 
Portland. blask jej brylantów, a zwłaszcza 
dyadern, mieszczący słynny brylant zwany 
brylantem Portlandów, zwracały powszechną 
uwagę. Wielki ród powrócił na nowo do 
swego dawnego blasku.

Książę teraźniejszy, który w młodości 
swej był pizyjacielem księcia Walii, dzisiej­
szego króla Edwarda V Ii., miał, jak mówią, 
wielką ochotę poślubić księżniczkę Mand, 
siostrę księcia Walii, obecną księżnę Life. 
Książę Walii podobno nie miał nic przeciw

temu zamiarowi, królowa Wiktorya jednak 
odpowiedziała stanowczą odmową, z pozoru 
nie do wytłumaczenia. — Książę Portland 
bowiem, młody, bogaty, lubiony powszechnie, 
jest potomkiem jednego z najznakomitszych 
rodów. Mówią, że królowa, gdy ją naglono, 
by podała przyczyno swej odmowy, odpowie­
działa zagadkowo, że ten pozornie wielki ma­
gnat, może pewnego pięknego poianku zo­
stać bez tytułu i pieniędzy.... Czyżby królowa 
była wówczas świadomą tej nadzwyczajnej 
historyi, która obecnie jest przedmiotem 
procesu? (Dok. nast.).

* N aj j. !’ a n udzielił N a j w. s a n k cy  i 
uchwalonej przez Sejm. galicyjski ustawie w 
sprawie tępienia myszy polnych.

— K r ó l  g r e c k i ,  bawiący w Wiedniu, 
złożył wczoraj Najj. Panu wizytę, która trwa­
ła 15 minut.

Przybyła do Wiednia także królowa 
grecka.

--= Z Wiednia donoszą: N i e m i e c c y  
p o s ł o w i e  w liczbie 80, a mianowicie człon­
kowie stronnictwa niemiecko - radykalnego, 
niemiecko-postępowego i niemiecko-narodo- 
wego zebrali się wczoraj w południe w par­
lamencie i na wniosek pp. Steinwendera i 
Hoffmanna-W ellenhofa uchwalili rezolucyę, 
zwracającą się przeciwko rezolucji Zjazdu 
katolickiego. Rezolucya potępia zamysły klc- 
rykałów i odpiera z całą stanowczością rze­
kome usiłowania, aby podkopać wolność 
nauki, jakoteż odpiera ataki, wymierzone 
przeciwko Uniwersytetom niemieckim.

Rezolucya ta, jak przewidują, wywołać 
może rozłam w komitecie wykonawczym 1 2 , 
w którym zasiadają także członkowie partyi 
ebrześciarisko-społeeznej.

=  P. G o l d  przedstawił wczoraj P. 
Ministrowi skarbu dr. Koryfowskiemu de- 
putacyę państwowego Z w i ą z k u  u r z ę d n i ­
k ó w  k a n c e l a r y j n y c h  w urzędach poli­
tycznych, która prosiła o awansowanie trze­
ciej części urzędników tej kategoryi do dzie­
wiątej klasy rangi. P. Minister obiecał 
uwzględnić to życzenie wedle możności.

— Przy wczorajszych wyborach do 
Rady miejskiej z; 111. ciała wyborczego w 
Grazu wybrano 5 k a n d y d a t ó w  s o c y a l -  
n o - d e m o k r a t y c z n y c b  1.241 do 1,840 
głosami. Kandydaci chrzęściańsko-społeczni 
pozostali w mniejszości, otrzymawszy 492 do 
534 głosów.

— Berliński reprezentant F rankf. Ztg. 
potwierdza, iż n o w a  u s t a w a  a n t i p o l -  
s k a  zażąda 400 milionów marek na wzmo­
cnienie funduszów kolonizacyjnych.

Franlrf. Ztg. oświadcza, iż sądząc we­
dług projektu, nowa ustawa byłaby najdalej 
idącym środkiem, jaki wogóle dotychczas 
stosowano tak pod względem finansowym, 
jakoteż i pod prawno-politycznym.

Wpływowe koła chciałyby przeprzeć 
nową ustawę w obu Izbach Sejmu pruskie­
go jeszcze przed Bożem Narodzeniem, jednak­
że na nowo obudzone wątpliwości wśród ró­
żnych stronnictw co do wartości tego pro­
jektu, stanowią gwarancję, iż krok, pociąga­
jący za sobą tak ważne skutki, będzie nale­
życie rozważony.

=  Rozpowszechnione pogłoski o c h o ­
r o b i e  k r ó l a  K a r o l a  rumuńskiego są — 
jak rumuńska Ag. Teł. zapewnia — zupeł­
nie bezpodstawne. Król, jak zwykle, odbywa 
kurację z polecenia lekarzy, stan jego jest 
zupełnie zadowalający.

Kraków, 21 listopada. (Tel. p ry  w.). 
Dziś rano wyjechała komisya sądowa d.> Ple- 
szowa, gdzie zaszła zbrodnia zamordowania 
teścia przez zięcia Franciszka Kryzę, pisarza 
gminnego. Kryza przyznał się, że między nim 
a teściem, Sebastyanem Góreckim, istniało 
nieporozumienie i teść groził mu odebraniem 
darowizny J4 morgów gruntu. Podczas sprze­
czki w dniu 5 lipca wieczorem Kryza ude­
rzył teścia kopystką do mieszania sieczki tak 
silnie, że go zabił na miejscu. Spostrzegłszy 
skutek uderzenia, Kryza polecił zakopanie 
zwłok pewnemu robotnikowi za wynagrodze­
niem 4 kor. Zakopano zwłoki w piwnicy, 
gdzie je obecnie odkryto.

Prognoza na jutro.
Wir,doń, 21 listopada. Prognoza na 22 

listopada. W G a l i e y i  w s c h o d n i e j :  Po­
chmurno, b a r d z o  z i inno,  stan ogólny n- 
trzymuje sio bez zmiany.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Na nizi­
nach mgła, na wyżynach p i ę k n a  p o g o d a ,  
słabe wiatry, temperatura mało zmieniona, 
w nocy mróz.

Wiedeń, 21 listopada. Prezydent mi­
nistrów dr. Wekerle dziś rano przybył tu 
z Budapesztu.

Wiedeń, 21. listopada. Prezydent mi­
nistrów węgierskich dr. Wekerle dziś o go­
dzinie 10 przed południem odwiedził austrya- 
ckiego P. Prezydenta Ministrów, bar. Becka, 
a o godz. 11 był w Schoenbrunnie u Najj. 
Pana na audyencyi prywatnej.

Wiedeń, 21 iistopada. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
sekretarza sądowego dr. Józefa B e r k o w ­
s k i e g o  z Żurawna do Lwowa; adjunkta są­
dowego Włodzimierza I w a n i c k i e g o  z 
(Umowa do Drohobycza; zamianował sędzia­
mi powiatowymi: sekretarza Bronisława R a- 
d a  w Borszczowie; adjunktów: Adama Ż m u ­
d z i ń s k i  e g o  w Dobromilu dla Rymanowa; 
Erazma D r o z d o w s k i e g o  w Jarosławiu 
dla Doliny; sekretarzami, adjunktów: Fila­
reta G r a b o w i e ń s k i e g o  w Bolechowie 
dla Drohobycza; Dymitra O s t r o w s k i e g o  
w Nowem Siole dla Borszczowa; Tadeusza 
Z a j ą c z k o w s k i e g o  w Śniatynie dla Żu­
rawna; Eligiusza J a n i c k i e g o  w Skolem 
dla U m o w a; Stanisława E m i n o w i c z a  w 
Żydaczowie dla Borszczowa.

Wiedeń, 21 listopada. P. M inister o- 
światy zatwierdził uchwały kollegium profe- 
srrów co do dopuszczenia dr. Teofila Z a- 
l e w s k i e g o  jako docenta prywatnego oto- 
logii (chorób uszu) na wydziale lekarskim, 
a dr. Jana P a y g e r t a  jako docenta prywa­
tnego austryackiego prawa karnego na wy­
dziale prawniczym w Uniwersytecie lwow­
skim.

Budapeszt, 21 listopeda. W Sejmie wę­
gierskim przewodniczący zażądał odczytania 
listy owych 2 0  posłów chorwackich, którzy 
wczoraj domagali się głosowania imiennego, 
gdyż regulamin wymaga obecności wniosko­
dawców.

P. P o l o n y  i oświadczył, że Izba już 
wczoraj postanowiła przedsięwziąć głosowa­
nie imienne, które dziś jest na porządku 
dziennym. Jeżeli przewodniczący chciał po­
stąpić ściśle według regulaminu, to powinien 
był wczoraj stwierdzić obecność wnioskodaw­
ców, dziś na to już zapóźuo.

Nastąpiły dwa imienne głosowania, w 
których przyjęto art. 7 i 9 taryfy cłowej. 
Przystąpiono do obraćl nad art. 9. Posłowie 
chorwaccy prowadzą dalej obstrukcyę.

Kladiio, 21 listopada. Wczoraj wieczo­
rom odbyło się zgromadzenie w cłomu ro­
botniczym. Następnie uczestnicy zgromadze­
nia i inne osoby, ogółem około 4.000 ludzi, 
udało się pochodem na Rynek, skąd bez 
wypadku się rozeszli. Usposobienie w mie­
ście jest spokojniejsze.

Paryż, 21 listopada. O katastrofie, jaka 
się wydarzyła między Cannes a Grasse, do­
noszą, że przy pewnej budowli wodnej nagle 
skutkiem napływu ogromnej ilości wody za­
waliło się rusztowanie i 81 robotników legło 
pod gruzami. Dotychczas wydobyto 15 trupów7.

Madryt, 21 listopada. Liberał podaje 
pogłoskę, jaka krążyła wczoraj w Izbie de­
putowanych, że rząd japoński przedłożył rzą­
dowi hiszpańskiemu ofertę na budowę eska­
dry hiszpańskiej za cenę o wiele niższą, niż 
podają inne oferty.

Cetynia, 21 listopada. Student Wajwo- 
dic, aresztowany za udział w spisku, przy­
znał się do winy po długiem wahaniu i ze­
znał, że przywiózł także wiele bomb z Bel­
gradu do Kotaru (Oattaro). Podał on nowe 
fakta, kompromitujące wiele osób i wyświe­
tlił rolę, jaką odegrał w spisku Radoyic.

»Motu proprio«.
Rzym, 21 listopada. Wczoraj wieczo­

rem ogłoszono papieskie motu proprio dato­
wano dnia 18 b. m. Pismo to nakazuje wszyst­
kim katolikom poddawać się uchwałom jakie 
ustanowiona przez Papieża Leona XIII. ko­
misya studyów biblijnych powzięła lub w 
w przyszłości poweźmie i uważać je  na ró­
wni z dekretami świętych kongregaeyj rzym­
skich. Wszyscy ci, którzy w mowach lub pi­
smach krytykują te uchwały, lub im się sprze­
ciwiają, dopuszczają się ciężkiego przewinie­
nia. Molu proprio zatwierdza następnie wiel­
ką klątwę (excommunkatio łatae sententiae) 
na tych, którzy się sprzeciwiają decyzjom 
Ojca św. w sprawie błędów modernizmu i 
oświadcza, że o ile nauki ich są heretyckie, 
podlegają oni także wszystkim karom, jakie 
są ustanowione na obrońców i krzewicieli 
herezyj. W końcu pismo papieskie wzywa 
wszystkich biskupów i kierowników wszyst­
kich kongregaeyj religijnych, aby rozciągali 
dozór nad profesorami, zwłaszcza nad uczą­
cymi w sominaryaeh i oddalali tych, którzy 
hołdują naukom modernistycznym. Papież 
przestrzega biskupów, aby nie wyświęcali na 
kapłanów takich młodych kleryków, którzy 
objawiają skłonność do błędów modernizmu, 
oraz wzywa ich, aby w swych dyecezyach 
zakazywali kupowania i czytywania książek 
modernistycznych.

Proces Nasi ego.
Rzym, 21 listopada. Oskarżony wysto­

sował do senatu prośbę, aby w czasie jego

nieobecności nie stawali przed domem jego 
agenci policyjni.

Senat uchwalił, by o ile możności oszczę­
dzano rodzinę i uczyniono zadość życzeniu 
Nasiego.

Gdy następnie trybunał odrzucił szereg 
wniosków obrony, obrońcy opuścili sale i 
obronę złożyli.

Nasi oświadczył, że pochwala ten krok 
obrońców, gdyż postępowanie senatu sprze­
ciwia się ustawie. — Jeżeliby cała sprawa 
miała wrócić do Izby deputowanych, to mu­
siałaby być traktowana w jego obecności, 
gdyż aresztowanie jego jest nielegalne. Z po­
wodu, że komisarze Izby deputowanych nie 
zgodzili się na dochodzenia, jakich żądali 
obrońcy, przeto musi on odrzucić szereg sę­
dziów, jako nieobjektywnyeh. Nasi wyraża 
zdziwienie, że nie pozwała mu się bronić. 
Zapewnia, że nie jest pospolitym zbrodnia­
rzem i żąda, aby prawa jego szanowano.

Prezydent oświadcza, że prawa obrony 
w zupełności są strzeżone i że senat postą­
pił zupełnie w myśl przepisów ustawy.

Na tem rozprawę przerwano.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 21 listopada. (Teł. pryn\). 
Gazetę Codzienną skazano na 100 rubli ka­
ry za felieton p. t. „W Piotrkowie".

Warszawa, 21 listopada. (Tel. p ry  w.). 
Odbyło się zebranie organizacyjne wyższych 
kursów handlowych, które z ustawy mają 
prawo przez zakładanie lilii i urządzanie wy­
kładów rozszerzyć swą działalność na cale 
Królestwo Polskie. Kierownikiem pedagogi­
cznym będzie prof. August Zieliński.

Warszawa, 21 listopada, (Tel. pryw.). 
Zjednoczenie polskiej partyi demokratycznej
1 polskiej partyi postępowej można uważać 
za dokonane. Nowa partya będzie się nazy­
wała P. S. P. (Polskie Stronnictwo Postępo­
we). Do komitetu centralnego wejdą pp. Ale­
ksander Lednicki, Aleksander Świętochowski, 
Henryk Konie, inżynier Rosset i Stanisław 
Kempner.

Częstochowa, 21 listopada. (Tel. pr.) 
W nocy żandarmi zrewidowali mieszkanie 
adwokata Dreschera i aresztowali dwóch je 
go synów, uczniów gimnazjum polskiego.

Rano przybyła policja do fabryki Mat- 
ta, aby zrewidować pasporty robotników. Ro­
botnicy zaprotestowali przeciw temu i gwi- 
zdawką fabryczną zaalarmowali wszystkie fa­
bryki. Policja zdjęła gwizdki w fabrykach. 
Fabrykanci mają być pociągnięci do odpo­
wiedzialności, Aresztowano 4 robotników.

Ł ó d ź ,  21 listopada. (Tel. pr.) W fa­
bryce Hirschberga i Birnbauma dokonano 
rewizyi i znaleziono 5 browningów, 50 na­
boi, dwa magazyny na naboje i czerwony 
sztandar.

Kijów, 21 listopada. Rada profesorów 
Politechniki uchwaliła zamknięcie instytutu 
na czas nieograniczony z powodu, że studen­
ci na zgromadzeniu uchwalili solidarność ze 
słuchaczami zamkniętego Uniwersytetu.

Mitawa, 21 listopada. (Tel. pr.) Wy­
kryto tu dawno poszukiwaną grupę terrory­
stów. Podczas pościgu, przy którym stawiano 
zbrojny opór, dwóch ludzi zabito, a dwóch 
ujęto.

Odessa, 21 listopada. (Pet. Agencya 
tel.) Sąd wojenny skazał z pośród 17 oskar­
żonych o rewoltę żołnierzy 1 2  p. saperów 8 
na śmierć, 6  na 6  lat robót przymusowych,
2  na 2  łata więzienia, 6  zaś uwolnił.

Petersburg, 21 listopada. (Pet. Ag. tel.) 
Na wczorąjszem posiedzeniu Rady państwa 
wybrano trzyj komisye: skarbową, ustawo­
dawczą i kom isję dla spraw osobistych i 
wewnętrznych. Uchwalono przekazywane przez 
Dumę Radzie państwa projekty ustaw odda­
wać komisyi ustawodawczej.

Petersburg, 21 listopada. (Tel. pryw.). 
Koło polskie obrało wiceprezesem posła z gu- 
bernii łomżyńskiej Harusewicza. Do komisyi 
parlamentarnej Koła wybrano pp. Dmowskie­
go, Harusewicza i Parczewskiego.

Petersburg, 21 listopada. (Tel. pryw .). 
Grupa bezpartyjnych postępowców wzrosła 
do liczby 52 członków, gdyż przeszła do niej 
lewica październikowców z hr. Tołstojem, 
oraz bezpartyjni włościanie. Prezesem obra­
no Jefremowa.

Petersburg, 21 listopada. (Tel. pryw.). 
Towariszcz twierdzi, że sprawa polska, tak 
samo, jak  żydowska, oddana będzie in icjaty­
wie Dumy, ale w takim razie rząd oświad­
czy, iż autonomia jest niedopuszczalna. Na­
tomiast możliwe jest zniesienie niektórych 
ograniczeń, oraz rozszerzenie sfery języka 
polskiego w szkołach; Zanosi się też na wal­
kę z propagandą polonizmu, prowadzoną 
przez Kościół.

T y f l i s ,  21 listopada. (T el.pr.)  W ubie­
głym tygodniu otwarto tu „Dom polski", 7. 
salą zabaw i odczytów, biblioteką i t„ d.

Odpowiedzklny redaktor: 
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NADESŁANE.

Ślub pana majora Seweryna Way- 
dowskiego z panną Alojzą Lettnerówną 
odbył się 16 b. m. we Lwowie w ko­
ściele 0. 0. Dominikanów.
Obrońca etwo-zył kun-
ce^aryę we L ^ow e r.rzy u!. Pańskiej >1. I. piętro.

Br. it a z im ie r z  Z g ó r s k :
specyiOista chorób nieiriię trzn jcli

m i e s s c k s a  o b s e ^ e  A s n y k a .  6 .
Telefon Nr. 17.

F r a n c u z k a
z Paryża, udziela iekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
n ia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

Dc P. T. Publiczności i
I f ś l l s  fa k tu ro w a

Stow. zarej. z ogran. poręką,
f 1 ■ J u g i ^ l f ś i ń s k a  1. 22

rozpoczęta czynności dnia 10 maja b. r. i udziela kre- 
Mytu na ■ mesy, faktury, preiencye k.iążkowc, za­
liczki kolej- «e i t. p. wynikające z obrotu handlowego.

jpó lka fakturowa ma zadanie urochamiać czę­
ści kapituiu obrotowego, uwięzione w kredycie za 
towar.

Firma, jako członek Spółki, odstępuje (ceduje) 
te części kapitału uwięzione w kredycie za towar, 
Spółce fakturowej.

Spółka zawiadamia interesowanych z pośród 
szerszej P. T. Publiczności, że pretensya danej firmy 
została jej odstąpiona, a zarazem dołącza czek poczto­
wy kasy oszczędności. Dysnretny stosunek jednak 
firmy do odbiorcy towaru nic na tern nie cierpi; wa­
runki umowy zostają niezmienione kredyt ułatwiony, 
powaga tak jednej jak i drugiej strony nienaruszona.

Spółka fakturowa jest tu pośrednikiem, stoją­
cym na straży interesu członków i ułatwień dla icii 
odbiorców, to jest szerszej P. T. Publiczności.

Wszelkie dalsze wyjaśnienia pisemne lub ustne 
udzielamy P. T. Interesowanym w godzinach urzędo­
wych od 9 do 1 rano i od 8 do 5 po poł.

H  a m ia s t o w e  i  p o d r ó ż n e
Ł  WW W 0 $  oraz Kolje i Kołnierze
1  U L I  d  1)0(11,12 nalnowszycl fasonów — poleca a 1 1 1 3  L I  M AG AZYN F U T E R
1m m m m m m  B r a c i  K r z y w y c h

Lwów, Akademicka 8 (obok WP. Szayera). 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4% Obligacye funduszu propinacyjnego,
4% Pożyczkę krajową,
4.°/o Pożyczkę m, Lwowa.
PapKry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o f j  i M o r  wymiany
§ o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 listopada 1907.

Hotel Imperial.
PP. Z. hr. Michałowski z Rossyi, K- 

Kornacki z Switarzowa.y-
Hotel Victoria.

PP. E. Hubicki z Mikołajowa, J. Miii* 
ler z Błyszczywody, dr. W. Maciulski z 
Żółkwi.

Hotel Wanda
P. ks. A. Oberc z Radomyśla,

Hotel George’a.
PP. W. Gniewosz z Ket, A. Chłopof 

z Rossyi, M. Krzysztofowicz z Jasionowa pol­
nego, A, Gorayski z Moderówki.

Hotel Europejski.
PP. A. Widmar ze Stanisławowa, Z. 

Leśniewicz z Rossyi, J. Kobylański z Wino- 
gradu, S. Studniarski z Kut, B. Pilatowski 
z Przemyślan, M. Asłan z Zagwoździa.

€  JE N  W I  
lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 21 listopada 

I .  A k c je  z» sztukę.
Banku hip. gal. pc 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ » 4% Pr - .. los w 50 L
„ „ 4 pic. „601. po 200k.

/ kraj. 4% pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ 4% pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . -

4 konwen. .m iii n
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ ,, papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłow ej.
płaeą |żądają
walutą koron.
K h K h

560 — 570 -

103 — 110 -

546 — 556 —

400 - 500 -

400 - 410 -

109 60 110 30
99 - 99 70

0 93 80 94 50
ej- 99 80 100 50

-N 94 - 94 70
0

96 - _ __
•a

0 96 - - --- --
B 93 20 93 90
0
Ł.
0 97 30 98 -

101 - 101 70

s 99 50 100 20
<0 92 60 93 30

la 92 60 93 30

94 50 95 20
92 - 92 70
94 30 95 -

94 50 102 50

11 38 11 43
19 06 19 25

251 - 254 -
253 - 254 70
117 40 117 80

Kurs giełdy wwdeńsMej.
Dnia 19 listopada 1907.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - lh to p a d ..................................... 95 75 95 95
styezeń-lip iec.....................................  95 65 95 65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................9690 97-10
kw ieeień -uaździern ik ..................... 97'— 97 20

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 146-75 148-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 205- -  210—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 248-75 252 75
„ „ 1864 po 50 zł. . . 248-75 252-75

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 289-50 291-50

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 113-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ............................................. 95'90

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96"—

meKol. Cesarz. Elżbiety w złocie wo 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.
5% pr. (ostemp. akeye) . . . . 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% p r....................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k c y e ) ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r ....................

112-25 

456—  

118-50 

95-35 

95 35

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
105-85

113-90

96-10

113-25

456—

11950

96-35 

98 35

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em..
z r. 189S, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400-
kor. 4 p r..............................................

Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
jg . złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ '  „ n 50 zł. (100 kor.)

120-— 121-—

95-75 96-75

9 6 - - 97-—

97-25 98-25

97-60 98-60

98-75 99-75

9 8 - - 9 9 - -

98-— 9 9 - -

98-50 99-50

97-85 98-85

97-25 98-25
95-85 96-85

95.50 96.50

113-50 114-50

9 2 - -  92-20
13950 143 — 
184-50 188 50 
.184-50 188-50

Koronowa waluta. płacą żądają

E. Obligaeye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

94—
92-20

F. Inne publiczne pożyczki.
9320

104-25

95-25

101-15
95-40
98-25

Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103 25 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r .............................. 94-25
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. -5 p r............................... 10015
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94 40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.................................. ..... . . . 93-90 94-90
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................. — — ■—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97-— 103'— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 18P15 182T5

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4%  pr. — ——
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 9-5-— 85-70

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 263-50 263 59
' „ „ „ 1889 3 pr. 263 50 269 50

Buków. zakł. kred, ziem. los 5 pr. 10o 80 101-80 
„ 4  pr- 96'— 97—

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-— — •—
„ „ „ „ los 50 1. 4% pr. . . 9 9 - -  99-50
” „ „ „ » 60 1. 4 pr. . . 9 4 - -  95—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 90 98-90
,  t p r .  los. 41 lat 98'— 99-—

„ „ „ „ 4 pr. s ta re . . 97-35 98'35
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4% pr. 51% lat zwrotne . . . 99'50 100 50
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4%  p r ....................... 99'35 100 35
Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 92 50 93-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr, . . 97-25 98 25

„ „ 50 la t w. k. 4 pr. 97-70 98 70

H. Obligacye z
za

z pi 
100

rawem pierwszeństwa 
zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. koi. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

;  „ „ „ 1890 „ 4 p r.

J ,  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .

11310 114-10
112- - 113 —

87-70 88-70

95-10 96-10

100-75 101-75
99-75 — •—

1830 20-30
432--- 4 4 2 --
1 5 2 - 158 —
9 1 - - 9 5 - -
94-— 100—
6050 66 50

Koronowa waluta. płacą ią
Palfy 40 zł. m. k..................................  194-50 198 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45-— 47-—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 24-50 2650
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 68-— 72—
Salma 40 zł. m. k.................................210-— 218"-"
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 84-— 86—

K . Afccye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 290 — 291— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3225-— 3235—• 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 626p— 627—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738-50 739 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 550 — 554—
Galie, banku hip. 200 zł.....  563 — 565—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105-— 111 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400-— 401 — 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1780-— 1790.— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 526'— 527 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-75 239—1 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  239-— 240 —

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460’— 470 — 
„ „ ,, akcye zakład. 200 zł. 394-— 424' —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5130 — -5170'— 
Kol. Lwów-Bełaee (akc. pierw.) 200 zł. 416-— 426— 
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 551-— 554—■ 
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor................................... 340 — 350 -

Austr. Tow.żegl.naDunaju 500zł. mk. 978’— 985—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 710-— 714 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 583-— 543— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 586-25 587.25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2402’— 2412 —
Schodniey 500 kor..................  475-— 488 —
Turecki, zarz. tytoniow. 500 franków 39 0 — 395 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 348—  252 —

N. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24D80 242-
Paryż za 100 franków . . . .  95-82% 96 95
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 252-75 353 50
Niemieckie b a n k i ........... 117-65 117 80
Włoskie b a n k i ............  95-70 95 90
Francuskie b a n k i .....................  —-— __■—
Szwajcarskie b a n k i ......  95-35 95 50

O. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i .................. 11’37 1! 40
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— —
20 -fran k o w k a ............................... 19-17% 1920%
2 0 -m ark ó w k a ................................23\50 2356
Rossyjski półim peryał . . . .  —•— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117 77% 117 87% 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 75 86 —
K uble ...............................................  2-52% 253%

w x .

Licytacye.
L. cz. E. 788/7 (6) (9708 3 - 8 )

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Grzymałowie odbędzie się dnia 
6 grudnia 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
o iicytacya a) 1/8 jednej ósmej) części real­
ności whl. 16 ks. gr. gm. kat. Ostapie obję­
tej, b) całej realności whl. 1069 ks. gr. gin. 
kat. Okno objętej, bez przynależności, gdyż 
ich nie było i nie ma.

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 2156 kor. 25 hal., 
nieruchomość zaś ad b) wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 800 kor.

Każda z powyższych realności będzie 
osobno licytowaną.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1437 kor. oOhal., a ad b) kwotę 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszein 
się zatwierdza i za przedłożenie których 
przyznaje się 7 kor. 40 hal. i odnoszące się 
do  ̂ tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.Ł.  ̂O

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 29 października 1907,

L. cz. E. 624/7 (o) (9723 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Husiatynie odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1907 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11 Iicytacya 1/3 części realności whl. 325, 
1/5 części realności whl. 916 i całej realno­
ści whl. 918 ks. gr. gm. kat. Wiśniowczyk 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się

z chaty, chlewa i komory pod jednym da­
chem.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacye, są ocenione na 8468 kor.

Najniższa cena wynosi 2308 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zawierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 11 listopada 1907.

L. cz. E. 742/7 (5) (9722 3 - 3 )
Na żądanie Banku oszczędności i kre­

dytu w Podhajcach odbędzie się dnia 11 gru­
dnia 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
Iicytacya połowy realności whl. 45 ks. gr. 
gm. kat. Sosnów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 355 kor.

Najniższa cena wynosi 286 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 9 listopada 1907.

L. 998/07 (9744) 
O g ł o s z e n i e .

Dnia 10 grudnia b. r. o godzinie 1( 
rano odbędzie* się w kancelaryi Rektoratr 
c. k. Akademii weterynaryi przy ul. Kocha­
nowskiego Nr. 88 rozprawa ofertowa na do­
stawę karmy w ciągu roku 1908, a miano­
wicie :

owsa w przybliżeniu rocznie 
siana 
słomy

Warunki dostawy mogą być przejrzam 
w kancelaryi Rektoratu codziennie w godzi 
nach przedpołudniowych do 12.

Ofereńci mają złożyć do 29 grudni
b. r. w kancelaryi Rektoratu opieczętowani 
deklaracye, oraz wadyum w kwocie 160 kor- 
które w razie przyjęcia oferty natychmias 
po ukończeniu rozprawy za złożeniem kwiti 
zwrócone zostanie.

Rektorat c. k. Akademii weterynaryi
Lwów, dnia 19 listopada 1907.

25.000 kg.
30.000 „
40.000 „
10.000
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Obwieszczenie licytacji.
(9728 2—3) j nopolu tudzież w kancelaryi c. k.

i Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, 
w Zbarażu.

Nadzorów straży skarb, w Tarnopolu, Budzanowie, 
Nowemsiole, Podwfcłoczyskach, Toustem, Trembowli

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną li- 
eytacyę w dniu poniżej podanym celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsum-
cyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60;
b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach po- 

borczych na trzy lata 1908, 1909 i 1.910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 
2 milczącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1909, względnie i na rok 1910.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaopatrzone z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaadresowane w kwity kasowe c. k. urzędu podatkowego 
^  złożone wadyum, wynoszące 10% ceny wywołania, mają być wniesione do c. k. Dy- 
jjekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacji ustnej poprzedzającego.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 

l°sy i książeczki kasy oszczędności po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 
“ grudnia 1901 1. 72.238 jako wadya nie będą przyjmowane.

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu M inister­
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
Potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią­
zanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 dz. ust. kraj. Nr. 146, 
Pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo dodatek ten istnieć będzie i za 
Prawo poboru tego dodatku opłacać 30% od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 
Umiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo­
żywczego.

Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go­
dzinach urzędowych, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mości­
skach, Jaworowie i Babicach. Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu licytacyę.
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Okręg dzierżawny

Cena wywołania od

mięsa

Kor.

Przemyśl

Jaworów

3 Mościska

Przemyśl

Jaworów

155277

27000
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 10 listopada 1907.

do L. 30.891/07

O g ł o s z e n i e  l l e j t a e y i *

(9746 2 —3)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach poborowych 
na przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1908 bezwarunkowo lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 bezwarukowo lub 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu trzecią publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 
3 grudnia 1907.

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa­
dyum wynoszące 10% ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie, oznaczone na kopertach czego 
dotyczą i zaopatrzone w powyższe wadyum tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. na­
leży wnosić osobno na każdy poszczególny przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny 
przed południem w dniu licytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Dzierżawca prawa poboru podatku kons. od wina obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30% państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30°/, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku ma 
taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku..

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar-

»Gazeta Lwowska* Nr. 269 z dnia 22 listopada 1907.

po
rz

. Okręg Przedmiot Oznacze­
nie klasy 
taryfowej

Cena wywo­
łania na każ­

dy rok Termin licytacyi

p o b o r o w y K. h.

1 Mikulińce
mięso III. kl.

8062 5 2  i Ustna licytacya 
t odbedzie sie w

2 Touste 1454 84
| budynku c. k. 
'Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w 
Tarnopolu w dniu 

1 3 grudnia 1907 
od 9 do 11 przed 

' południem.

3 Grzymałów wino
taryfa 0. 
Dz. rozp. 
Nr. 16 z 
r. 1875

600

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnopol, dnia 13 listopada 1907.

L. 21.404/907 _ (9794 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi (po raz trzeci).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyj- 
nego od mięsa w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat: 1908, 1909 i 1910 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo t. j. 
na r. 1908 z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku 
względnie dwóch nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie, pod następującymi 
w arunkam i:

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 5 grudnia 1907 (czwartek) o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 4 grudnia 1907 (środa) 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na. których umieszczony być ma następujący 
napis „oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie­
szczenia licytacyi L. 21.404/7.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacja ustnej, względn.e dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki).

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas 

oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi.

6. Ze względu, że jest to trzecia licytacya, przyjmowane będą także nadaże poniżej 
ceny wywołania.

Okręg dzierżawny

1 j Bełz

2 | Waręż

Przedmiot dzierżawy
| Cena 
wywołania 

koron

prawo poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa

Wadyum
koron

5900

2505 |

590

250~
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­

wego w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
zwjkłych godzinach urzędowych przed licytacyą i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi.
Żółkiew, 15 listopada 1907.

L. 26.682/07
Obwieszczenie licytacyi.

(9793)

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina w okrę­
gu dzierżawnym niżej wymienionym na przeciąg jednego roku, t. j. od 1 stycznia 
1908 do 31 grudnia 1908, z warunkiem zastrzeżenia milczącego przedłużenia dzierżawy 
na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 
1910, rozpisuje się niniejszem trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Bzeszowie w dniu 5  g r u d n ia  I& 07  od godziny 9 rano 

| do 12 w południe.

O&
Nazwa okręgu 

d z i e r ż a w n e g o

Baranów

Przedmiot

_L

g °
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=> §P-l m

Oznaczenie
taryfy

III. klasa taryfy 
ust. z 16 czerw­
ca 1877 nr. 60 

dz. u. p.

Cena
wywołania

koron

2305

Wadyum
koron

231
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Rtaj
Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 

w kwocie wyżej podanej. Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać do­

kładnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego, tak liczbami jakoteż słowami, 
muszą być ułożone według przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczęto­
wane do Dyrektora okręgu skarbowego w Bzeszowie najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie dnia poprzedzającego ustną licytacyę.

O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Bzeszowie w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Bzeszów, dnia 18 listopada 1907 r.

L. cz. E. 348/7 (31) (9742 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Umieszczone w numerach 261, 262, 
263 z roku 1907 „Gazety Lwowskiej" obwie- 
saczenie licytacyi dóbr Dębina Iławiecka 
z dnia 15 października 1907 1. cz. E. 348/7 
(20 z terminem na 11 grudnia 1907 pocho­

dzi od c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
i licytacya ta odbędzie się dnia 11 grudnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 22 c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu". 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1907.
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L. cz. E. 65/7 (6) (9655 3 - 3 )

Na żądanie Anny z Fadrhonsów Bucz­
kowej, Stefanii Bożumy Fadrhonfównej, Leo­
polda Fadrhonsa i Emilii Teresy 2ga imion 
Fadrhonsównej, zastąpionych przez adwokata 
dra Zygmunta Weissglasa w Kołomyi odbę­
dzie się dnia 31 grudnia 1907 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 105 licytaeya dóbr tabularnych 
„Folwark Stanisławów czyli Budzyń11 whł. 
577 objętych wraz z przynależnościami, skła­
daj ącemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 125.594 kor. 76 
hal., przynależności zaś na 4088,

Najniższa dena wynosi 86.442 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 listopada 1907.

(9731 2 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 25 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa ogniotrwała. 

Wtorek 26 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany, kosztowności. 

Środa 27 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Czwartek 28 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i fortepian.

Piątek 29 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, futro.

Sobota 30 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 listopada 1907.

L. cz. E. 1590/5 (9706 1 - 3 )
Na żądanie Jana Kruczowego, gospo­

darza w Berezowicy wielkiej, zastąpionego 
przez adwokata dr. Blausteina w Tarnopolu i 
przystępujących wierzycieli, odbędzie się dnia 
27 grudnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 12 li­
cytacja :

a) ciała hip. whl. 758 gm. Busk, war­
tości szacunkowej 6119 kor. 50 hal.,

b) ciała hip. whl. 2426 gminy Busk o 
wartości szacmn. 1828 kor. 96 hal.,

c) 1 4 cz. ciała hip. whl. 1107 gminy
Busk o wartości szacunk. 723 kor. 13 hal.,

d) ciała hip. whl. 205 gminy Humni- 
ska wartości szacun. 590 kor. 7 hal.,

e) ciała hip. whl. 196 gminy Humni- 
ska wartości szacun. 1310 kor. 50 hal.,

f) ciała hip. whl. 79 grniny Humniska
wartości szacun. 200 kor. 95 hal.,

g) ciała hip. whl. 24 gminy Humniska 
wartości szacunk. 15.211 kor. 24 hal.,

h) ciała hip. whl. 437 gm. Humniska 
wartości szacun. 537 kor. 58 hal.,

i) ciała hip. whl. 236 gm. Humniska 
wartości szacun. 272 kor.,

k) ciała hip. whl. 542 gm. Humniska 
wartości szacun. 812 kor. 22 hak,

1) ciała hip. whl. 603 gm. Humniska 
wartości szacun. 224 kor.,

m) ciała hip. whl. 622 gm. Humniska 
wartości szacun. 1457 kor.,

n) 2/4 cz. ciała hip. whl. 4 gm. Hu­
mniska wartości szacun. 148 kor.,

o) 2/4 cz. ciała hip. whl. 117 gminy 
Humniska wartości szacun. 583 kor. 60 hal., 

p) 2/4 cz. ciała hip. whl. 98 gm. Hu­
mniska wartości szacun, 382 kor.,

r) 1/3 cz. ciała hip. whl. 392 gminy 
Humniska wartości szacun. 56 kor. 46 hal., 

sj 1/8 cz. ciała hip. whl. 97 gm. Hu­
mniska wartości szacun. 53 kor, 50 hal., 

t) S/l60 cz. ciała hip. whl. 294 gminy 
Humniska wartości szacunk. 131 kor. 30 hal., 

u) 120/5760 cz. ciała hip. whl. 111 
gm. Humniska wartości szacunkowej 34 kor. 
4 hal.,

\ j  3/12 cz. ciała hip. whl. 3 gm. Hu­
mniska wartości szacun. 60 kor. 50 hal.,

W) 1/2 cz. ciała hip. whl. 78 gm. Hu­
mniska wartości szacun. 249 kor. 4 4 hal.,

A) 2/32 ez. ciała hip. 609 gm. Wierz- 
blany wart. szacun. 93 kor. 32 hal.,

B) 7/96 cz. ciała hip. whl. 305 gminy 
Wierzblany wartości szacun. 24 kor. 9 0 hal.,

C) 1/2 cz. ciała hip. whl. 71 gminy 
Wierzblany wartości szacun. 216 kor. 38 hal.,

I)) 1/2 cz. ciała hip. whl. 653 gminy 
Wierzblany wartości szac. 579 kor. 82 hal.,

E) 4 8 cz. ciała hip. whl. 167 gminy 
Wierzblany wartości szac. 188 kor. 92 hal.,

F) 1/6 cz. ciała hip. whl. 359 gminy 
Wierzblany wartości szac. 829 kor. 84 hal.,

G) ciała hip. whl. 504 gm. Wierzbla­
ny wartości szacun. 15 kor. 40 hal.,

II) całego ciała hip. whl. 652 gminy 
Wierzbiany wartości szac. 301 kor. 25 hal.,

J) całego ciała hip. whl. 87 gminy 
Wierzblany wartości szac. 243 kor. 50 hal., 

K) całego ciała hip. whl. 88 gminy 
Wierzblany wartości szac. 529 kor. 50 hal., 

L) całego ciała hip. whl. 488 gminy 
Wierzblany wartości szac. 5122 kor. 17 hal., 

M) całego ciała hip. whl. 168 gminy 
Wierzblany wartości szac. 131 kor. 4 hal.

Są to realności mało mieszczańskie i 
włościańskie, obejmujące około 200 morgów 
ziemi po większej części łąk z centrem go- 
spodarczem w Busku, gdzie położony jest 
dom mieszkalny, 19 m. 50 cm. długi, 10 m. 
szeroki o 5 pokojach i przedpokoju, tudzież 
2 budynki gospodarcze.

Z wymienionych nieruchomości mają 
przynależności tylko a) realność whl. 758 gm. 
Busk o wartości 687 kor. 50 hal., b) real­
ność whl. 1107 tejże gminy o wartości 18 
kor. 20 hal., c) realność whl. 359 gminy 
Wierzblany o wartości 84 kor.

Gdzie na licytacyę wystawiono części 
realności, posiada z nich dłużnik przeważnie 
wydzielone części.

Powyższe wartości obejmują także war­
tości przynależności.

Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 3059 kor. 75 hal., ad b) 1219 kor. 31 
hal., ad c) 482 kor. 9 hal., ad d) 395 kor. 
38 hal., ad e) 873 kor. 66 hal., ad f) 138 
kor. 96 hal., ad g) 15.211 kor. 24 halerzy, 
ad b) 358 kor. 38 hal., ad i) 181 koron 33 
h a l, ad k) 541 kor. 48 hal., ad 1) 149 kor. 
33 hal., ad m) 971 kor. 33 hal., ad n) 98
kor. 66 hal., ad o) 389 kor. 6 hal., ad p)
254 kor. 66 hal., ad r) 37 kor. 64 halerzy, 
ad s) 35 kor. 66 hal., ad t) 87 kor. 53 hal., 
ad u) 22 kor. 69 hal., ad v. 40 kor. 33 hal., 
ad w) 166 kor. 29 hal., ad A) 62 kor. 21 
h a l, ad B) 16 kor. 60 h a l, ad C) 144 kor.
25 h a l, ad D) 386 kor. 54 h a l, ad E) 125
kor. 94 h a l, a d F ) 219 kor. 89 h a l, ad G) 
10 kor. 26 h a l, ad H) 200 kor 83 h a l, 
ad J) 162 kor. 33 h a l, ad K) 353 koron, 
ad L) 3414 kor. 44 h a l, ad M) 87 koron 
36 hal.

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne pozostają prócz 
nadmienionej na początku zmiany te same, 
jakie to uchwałą z 25 czerwca b .r. ustalono.

Te warunki licytacyjne, jak i odnoszą­
ce się do wymienionych nieruchomości do­
kumenta może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć w tut. sąGzie w godzinach urzędo­
wych w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 12 listopada 1907.

L cz. E. 81/6 (35) (9629 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 

hipotecznego i osobistego w /Krakowie za­
stąpionego przez adw. dra Adolfa Grossa 
w Krakowie odbędzie się dnia 18 grudnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 47 reliey- 
tacya majętności Chlebiczyn górny wyk. hip.
1. 97 księgi grunt, dla większych posiadłości 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość Chlebiczyn górny wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 139.752 
kor. 40 h a l, /przynależności zaś na 13.824 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 76.788 kor. 45 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 66.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. E. 2820/7 (12) (9743 1 - 3 )
Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytaeya realno­
ści whl. 135 ks. gr. gm. kat. Brzuchowice 
objętej stanowiącej willę w pobliżu dworca 
kolejowego położoną wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 18.631 kor. 24 
h a l, przynależności zaś na 95 kor.

Najniższa cena wynosi 10.545 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I I ,  Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. E. 2928/7 (5) (9709)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Kutach odbędzie się dnia 17 sty­
cznia 1908 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytaeya a) realności whl. 386 gm. Hrynia- 
wa o łącznym obszarze 15 ha. 12 ar. 91 m .2 
położonej przy drodze gminnej. Budynki 
z drzewa miękkiego dranicami kryte w do­
brym stanie. Parceja gruntowa 2013/1 poro­
śnięta lasem szpilkowym oszacowanym na 
800 kor.; b) połowy realności whl. 388 gm. 
Hryniawa o łącznym obszarde 2 ha. 36 ar. 
88 m.2 położonej przy drodze gminnej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : realność whl. 386 
gm. Hryniawa na kwotę 11.474 ko r, ,zaś 
połowa realności whl. 388 gm. Hryniawa 
na kwotę 1658 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
7650 k o r, ad b) 1106 kor, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. E. 1567/7 (3) (9738)
Na żądanie p. Józefa Setlaka w Pagór­

ku odbędzie się dnia 20 grudnia 1907 o go(L' 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 33 licytaeya: a) połowy 
realności lwh. 491 Katarzyny Kuchta i b) 
całej realności lwh. 496 Jakóba Kuchty wła­
snych, ks. gr. gm. Osobnica objętych, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a mianowicie: ad a) na 
kwotę 74 kor. 60 h a l, ad b) na kwotę 298 
kor. 40 h a l, przynależności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 49 
kor. 74 h a l, ad b) kwotę 265 kor. 60 hal-, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d° 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się d° 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomo­
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. E. 140/7 (6) (9786)
Na żądanie Schulima Bokhauta w Ju- 

śkowicach odbędzie się dnia1 6 grudnia 1907 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 9 w Olesku 
ilicytacya połowy realności whl. 1045 księgi 
gr. gminy Juśkowice objętej bez przj-nale- 
żności.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 142 kor.

Najniższa cena wynosi 94 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 15 października 1907.

L. cz. E. 1071/7 (3) (9776)
Na żądanie Ozyasza Aussteina odbędzie 

się dnia 16 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytaeya realności whl. 363 
gm. Mołodyńcze, składającej się z parceli 
bud. 196, na której stoi dom i parceli grt. 
130/4 obszaru 197 kw. sążni wraz z przy­
należnościami,

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo-



9
sci nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone."

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
Powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 18 września 1907.

L. cz. E. X. 3355/6. (9801)
W skutek uchwały z dnia 5 listopada 

1907 1. cz. E. X. 3355/6 sprzedane będą dnia 
28 listopada 1907 o godzinie 8 rano w Sta­
nisławowie przy ul. 3 maja 1. 1 w drodze 
publicznej licy tacy i: rożnego gatunku wina, 
likiery, wódki, urządzenie sklepowe i do­
mowe.

Przedmioty te można ogladać dnia 27 
listopada 1907 między godziną 8 rano a 6 
wieczorem w sklepie przy ulicy Trzeciego 
M aja 1. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIV.
Stanisławów, dnia 13 listopada 1907.

L. cz. E. 1936/7 (4) (9774)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Ranku hipotecznego, zastąpionego przez adw. 
dr. Horbaczewskiego, odbędzie się dnia 28 
listopada 1907 o godz. 11 przed południem 
w biurze Nr. VIII. w Czortkowie licytacya 
realności whl. 1254 gminy Czortków z Wy­
gnanką, położonej naprzeciw placu, gdzie 
sąd obwodowy w Czortkowie, ma być budo­
wany, w skład której wchodzą pbud. 1231 
°bszarn, 14 ar. 37 m 1 i pgr. 201 obszaru, 
17 ar. 10 m s, na których znajduje się mu­
rowany dom parterowy mieszkalny, maga- 
zJny zboża i komórki.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, przyjmuje się we wartości 28.000 
koron.

Najniższa cena wynosi 14.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
c'ąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
fiiężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
®?dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
.Woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
*Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Hdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 10 października 1907.

cz. S. 17/7 (4) (9632 3 - 3 )
E d y k t.

, Odnośnie do edyktu w konkursach Abra­
hama i Józefa Podhorzerów S. 17/7, S. 18/7 
W „Gazecie Lwowskiej" 247/7, 248 7, 249,7 
°gloszonego, ogłasza się dodatkowo, iż po­
mpowania w obu tych konkursach osobno 

prowadzą.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 9 listopada 1907.

^  cz. S. 21/7 (1) (9767 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sad obwmdowy w Tarnopolu ze- 
jWolił na otwarcie konkursu do majątku 
^ndolfa Weissglasa, dzierżawcy dóbrw Szel-

l Pakach.
Komisarzem konkursowym mianuje się 

®;.k. sędziego powiatowego Henryka Wol­
nego w Nowemsiole zaś tymczasowym za­

ładow cą masy p. Emila Holinatego, apte- 
arza w Nowemsiole.

1 Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
iqencyi, (wyznaczonej na dzień 29 listopada 
k [7 g°dz. 10■ 30 przed południem w c. k. 
Adzie powiatowym w Nowemsiole przedłożyli 
pUm enty poświadczające ich roszczenia, wy- 

i ąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
•jhuczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
^nego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
°W wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole 
najdalej do dnia 31 stycznia j l908, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 lutego 
1908 godz. 10-30 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w No­
wemsiole lub w pobliżu Nowegosioła mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17 listopada 1907.

Konkurs a.
L. 148.784/1 (9653 3 - 3 )

I( o n  k u r s.
Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 

rozpisuje niniejszem konkurs na 36 posad 
woźnych pocztowych 3o stopnia w charakte­
rze prowizorycznym przy c. k. urzędach pocz­
towo telegraficznych w Chrzanowie, Gorli­
cach, Krakowie, Łańcucie, Lwowie. Podwo- 
łoczyskach, Bawię ruskiej, Żywcu, Śniatynie, 
Stanisławowie, Stryju i Zaleszczykach z płacą 
800 koron rocznie i dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem do 
poboru sukni służbowej.

Podania wnieść należy najdalej do dnia 
26 grudnia 1907 r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lowie.

Przytem się zauważa, że posady te zo­
staną nadane w pierwszej linii, na mocy u- 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
151 certyfikowanym podoficerom.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 14 listopada 1907.

szem konkurs na posadę lekarza gminnego 
i do nieprzekraczalnego terminu 15 grudnia 
! 1907.
| Płaca lekarza gminnego wynosi rocznie 
! 1000 kor., towarzystwo opieki biednych słabych 
j izraelitów płaci osobno ugodzone wynagrodze- 
I nie rocznie, a prawdopodobnie także wkrótce 

w ruch puścić się mająca kopalnia węgla 
kamiennego.

Reflektujący panowie lekarza zechcą 
j przeto wnieść podanie poparte dyplomem dra 

wszech nauk lekarskich na ręce podpisanego 
zarządu.

Rożnów, dnia 20 listopada 1907.
Kierownik zarządu Ftihrer.

L. cz. S. 11/7 (1) (9759 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj­
żesza Ungera i Izaka Markdorfa, handlarzy 
drzewem w Sądowej Wiszni.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. sędziego powiat. Zygmunta Hudźkow- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dra Juliana Landaua, adwokata w Sądowej 
Wiszni.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 
1907, godz. 10 przed południem (w c. k. 
sądzie powiatowym w Sądowej Wiszni), przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Sądowej W i­
szni najdalej do dnia 20 grudnia 1907, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 31 grudnia 
1907 godzina 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Są­
dowej Wiszni lub w pobliżu Sądowej Wiszni 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. S. 2/7 (69) (9760)
W konkursie Rozalii Drzymałowej wy­

znacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do wy­
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 22 listopada 1907 o godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym biu­
rze Nr. 42 II. p.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Rzeszów, dnia 4 listopada 1907.

L. 2633 907 (9334 3 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę konduktora drogowego przy Wy­
dziale powiatowym krakowskim.

Pobory: Płaca 1700 kor., dodatek akty- 
walny 500 kor., ryczałt na objazdy 800 kor., 
prawo do emerytury i prawo do 5 pięcioleci 
po 260 kor.

Podania zaopatrzone dokumentami wno­
sić należy najpóźniej do 30 listopada 1907.

Wymagane kwalifikacye: Nieprzekro-
czony 40 rok życia. Ukończona szkoła prze­
mysłowa lub szkoła konduktorów drogowych 
w Wydziale krajowym. Przynajmniej jeden 
rok praktyki przy budowie i konserwacyi 
dróg.

Posada nadaną będzie od 1 stycznia 
1908 na 1 rok prowizorycznie; po roku może 
nastąpić stabilizacya.

Kraków, dnia 31 października 1907.

yroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 90/7 (2) (9800)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 323 czasopisma „Na­
przód" z dnia 17jlistopada 1907 artykuł pod 
ty tu łem :

1. „Pismo oficerskie o stosunkach ros- 
syjskich" (str. 4 łam 4 i str. 5 łam 1) za­
wiera w ustępach rozpoczynających się: a) 
od wyrazów: „A przed takimi" do wyrazów 
„zarazem naszymi wrogami", dalej b) od 
wyrazów: „czy nie wzięto" do wyrazów „lud 
pracujący" wreszcie c) od wyrazów: „Tak 
więc lud" do wyrazów: „hodować wrogów" 
znamiona występku z §§ 491 i 492 u. k., 
oraz art. IV. ust. z d. 17 grudnia 1862 Nr. 
8 Dpp. z 1863, zaś artykuł pod tytułem 2) 
„Z czarnego światka" (str. 5 łam 1) w ca­
łości znamiona występku z § 516 u. k. i 302 
uk., że zakazujejj się rozszerzania tych arty­
kułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 19 listopada 1907.

L. 14.733/7 (9799 1 - 3 )
K o n k n r s.

Na 1) jedną posadę sekretarza sądo­
wego przy sądzie krajowym w Krakowie, 
tudzież 2) na jedną takąż posadę przy sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu rozpisuje się 
konkurs z terminem do 12 grudnia 1907.

Podania o powyższe lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta­
rza sądowego wnosić należy ad 1) do Pre­
zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad 2) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 20 listopada 1907.

L. 4500 7. (9754 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad zastęp­
cy Prokuratora Państwa VIII. rangi w Kra­
kowie, względnie przy innej c. k. Prokura- 
toryi Państwa tutejszego okręgu, rozpisuje 
się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najpóźniej do 10 grudnia 1907 do
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 19 listopada 1907.

263 (9594)
Stu SJłamen ©einer 9Kaje[tat bcg ®aiferg!

S)ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg 
geridjt f)at mit bem (Srfenntrtiffe Dom 10 97ooem* 
ber 1907, f t .  XXXV. 211/7/3, auf Slntrag ber
f. f. ©taatganmaltfcf)aft crfannt, bag ber Snljalt 
beg in ber 97r. 32 ber periobifdjen 5Drudfd)rift; 
„®enbarmerie-97acf)rid)tcn" VIII. Saljrgang Dom 
10 9loDetnber 1907 „auf ©eite 8 entljaltenen 
Ulrtifelg ; „2BaS in 0fterreid) nicfjt oorfommt" 
burd) bie ©telle Don „®ie traurigen SSorfdHe" 
big „bem fie gebufjrt!" bag tóerbredjen nad) § 
65 © t ®. uttb bag SSergctjen nad) § 300 ©t. 
@. (Slrtifel IV. beg ©efefjtg Dom 17 ©ejember 
1862, 91. @. 331. 97r. 8 e i  1863), begriinbe 
eg toirb nad) § 493 ©t. i)3. 0 .  bag Slerbot 
ber SBeiteroerbreitung biefer 5Drudfd)rift au5ge= 
jprocf)en, bie Don ber f. f. ©taatgantoaltfcf)aft 
oerfiigte 93efd)lagnal)me nad) § 489 ©t. 3̂. 0 .  
beftdtigt unb nad) § 37 ^3r. ®. auf bie 3Ser* 
nid)tung ber faifierten (Sjetnplare erfannt.

2Bten, am 10 SJłoDember 1907.

L. 20993/pr. (9745 1 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia w etacie c. k. Dy­
rekcyi policyi w Krakowie jednej posady 
komisarza policyi w IX. klasie rangi, wzglę­
dnie jednej posady koncypisty policyi w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poberami, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 10 gru­
dnia b. r.

Ubiegający się o te posady mają podania 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz zna­
jomości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do c. k. Dyrekcyi policyi w 
Krakowie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 listopada 1907.

Sm SJłamen ©einer 9Kajeftat beg Saiferg!
SDag f. f. 2anbeggcrid)t 2Bien alg iJIrefj* 

gerid)t l)at mit bem (Srfenntniffe Dom 10 97o* 
oetnber 1907, XXXV. 212/7/3, auf Slntrag 
ber £. £. ©taatSanioaltfdjaft erfannt, baj) ber 
Snl)alt beg in ber 97r. 33 ber periobifd)en
SDrudfdjrift: „SDer ©ifenbafjncr" 15 Satjrgattg, 
Dom 10 ylobember 1907 auf ©cite 2 ent^aL- 
tenett 21rtifcl unb jtoae: „1. SajfiOe Jłefiftenj 
ber frommen ©tiere" in ber ©telle Don „@i= 
neg 2/ageS fommt" big „bereiten $uf) ab"; 2. 
,,2)te 33cfd)affenl)eit einer djriftlid)en Sungfrau" 
in ber ©telle Don „fur bie fatl)olifd)eu" big
„au fatt)oltfd)e ifhtefter" bag SBerbrcdjen naci) § 
•303 ©t. ®. begriinbe unb eg toirb nad) § 
4!’3 ©t. 0 .  bag 93erbot ber 2Beiter0erbrei=
tung biefer SDrudfcfjrift auggefprocfjen, bie Don 
ber f. f. ©taatgantoaltfcfyaft oerfitgte 33efĄIag= 
nafjme nad) § 489 ©t. 3̂. 0 .  beftdtigt unb
nad) § 37 ijSr. ®. auf bie S8ernid)tnng ber

' faifierten ®jemp(are erfannt.
SBien, am 10 97ooember 1907.

L. cz. 2484. (9797 1 — 3)
K o n k u r s  

Urząd miejski w Zatorze ogłasza kon­
kurs na posadę weterynarza miejskiego z 
płacą roczną 1000 koron. Nadmienia się, że 
w Zatorze otwartą będzie w krótkim czasie 
stacya ładunkowa dla zwierząt.

Korzytne widoki dla praktyki prywatnej. 
Podania należycie udokumentowane na­

leży wnosić do końca grudnia r. b. do urzę­
du miejskiego w Zatorze.

Zator, dnia 18 listopada 1907.
Burmistrz : Tarchalski.

®ag f. f. Sanbeg alg ifkefjgeridit in 
i^rag l)at mit bem ©rfenntniffe Dom 10 97o= 
Dember 1907, ijk. 300/7, bie SBeiterDerbreitung 
ber 97r. 22 ber gdtfdjrifH „Obehodni a zi- 
vnostenske listy" Dom 4 9łoDember 1907 toe= 
gen ber ©tclleu Don „sesli se panove“ big 
„ministra vojenstvi“, Don „pak teprve“ big 
„prąci a pod" unb Don „A preci" big „de- 
vet milionu" bcg JIrtifelg: „Ve shode az do 
jemoe" nad) § 491 unb 493 ©t. @. forcie 
Slrtifel V. beg ©efe(seg Dom 17 (Dejember 1862, 
97. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863 berboten.

L, cz. 1605. (9796 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na podstawie uchwały zarządu gminy 
|z  19 listopada 1907 1.1605 rozpisuję niniej-

! SI. 264 (9625)
SDag f. f. Sanbeg alg iprefjgericfyt in 

! Xrieft fjat mit bem (grfenntniffe Dom 11 97o=
; Dember 1907, jJSr. IX. 102/7, bie 2Beiteroer= 
breitung ber 'Pr. 29 ber : „Germi-
nal“ Dom 8 9łoDember 1907 toegen ber SlrtL 
fel; 1. „I M artiri dell’Anarchia" (Chicago,
11. novembre 1887); 2 „La colpa della de-
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solazione in Calabria" ; 8. „Sei anni pregiu- 
dicato“ ; 4. „Liberta E lvetiche“ ; 5. „Le ga- 
lere deH’Austro-Aniericana“ unter ber Jtu 
brif „Cronaca"; 6. „Anarchismo e democra 
zia sociale“ unter ber IRubrtf; „Corrispon- 
denze“ nad) § 65 a, b uub c ©t. ®. oerboten.

® al I. f. ®ral* a ll tprefjgericfjt in 
Sojen Ijat mit bem ©rEenntniffe nom 11 9io 
oember 1907, $ r . 5/7, bic ŚBeitcroerbreitung 
ber Sir. 135 ber 3eitfdi)rift; „®er Sirolcr" nom 
9 Sionember 1907 tnegen bel Strtifels: „®ie 
2lulg|ftalhtng ber 3Ka)Ąinengetne^rformationen" 
nad) fm ifel IX. bel ©efefcel nom 17 SBejem 
ber 1862, 91. ®. 231. t o  8 ex 1863 uerboten.

® al f, f. ®retl* a ll iprefegcridjt in 
23ojen Ejat mit bem ©rEenntniffe nom 11 t o  
nember 1907, 5J3r. 4/7, bie SBciteroerbreitung 
ber t o  256 ber gcitjdjrift: „23ojner 3 to m g "  
nom 7 SHonember 1907 toegen bel to iE e ll: 
„3Kafd)inengetoeE)rabtetIungcn im ©renjfdjuj^ 
bientfte" nad) 2lrt IX. bel ©efefjel nom 17 
SDejentber 1862, 91. ®. SI. 9ir. 8 ex 1863, 
ncrboten._________ _________

® al f. I. &'retl* all SPrefjgeridjt in 
23ojen l)at mit bem ©rEenntniffe nom 11 
nember 1907, ijlr. 6-7 bie SSeiteroerbreitung 
ber t o  258 ber 3 eńf4)5:ift: „S ap e r tocf)= 
ridjten" nom 9 tooember 1907 toegen bel t o  
tife ll: „9Jlafdjinengetoel)rabteilungen im ®renj= 
fd)u£bienftc" nad) 2Irt IX. bel ©efe^el nom 
17 SDejentber 1862, 9ł. © SI. to .  8 ex 1863, 
oerboten. _______

® al f. E. Sanbel* a ll ^re§gericf)t in jJSrag 
t)at mit bem ©rEenntniffe nom 12 Jłooember 
1907, i|3r. I. 302/7 bie SBeiteroerbreitung ber 
t o  45 ber IgeitfĄrift: „Stredocesky Żivno- 
stn ik“ nom 9 tooember 1907 tnegen bel t o  
tiEell;. „Militarismus" nad) § 491, 493 ©t. 
©. unb 2lrt. V. bel ©efe§el nom 17 SDejem* 
ber 1862, 91. ©. SI, t o  8 ex 1863, ner- 
b o t e n , __________

® al E. f. Sanbel* all ifkefjgeriĄt in 
S tag  l)at mit bem ©rEenntniffe nom 12 to=  
nember 1907, i|3r. 301/7, bie SBeiteroerbreh 
tung ber t o  19 ber 3 fitltf)1if t: „Plastik" nom 
7 tooember 1907 megcn ber ©telle non „Cir- 
kev do dnes“ bil „nezachrani" bel SlrtifelS: 
„Umeni a Volna Mys lenka “nad) § 303 ©t. 
©. oerboten. __________

31. 265 _ 1(9724)
Sm tom en  ©einer SDiajeftąt bel ^ a ife r l!

® al E. E. Sanbelgeridjt SBieti a ll Sprcfj* 
geridjt fjat mit bem ©rEenntniffe nom 13 to=  
oember 1907 if$r. XXXV. 93/7/3 auf Slntrag 
ber E. I. ©taatlantoaltfdjaft erEannt, bafj ber 
SnE)alt ber ®rudfd)rift: „®er Ulub ber „Demi 
Vierges“. ©in Seitrag jnr ©efd)id)te ber mo* 
bernen ©rotiE. (2lul bem g-ranjbfifdjeit ii6er= 
tragen non §einridj ©onrab) bal S3ergef)en 
nad) § 516 ©t. ©. begritnbe unb el tuirb nad) 
§ 493 ©t. S- ^  Serbot ber 2Bcitert»er= 
breitung biefer ©rucffdjrift aulgefprocfien, bie 
non ber f, f. ©taatlantoaltfdjaft oerfiigte 23e= 
fdjlagnafjme nad) § 489. ©t. i|3. 0 .  beftatigt 
unb gentajj § 37 S- ®- aitf Sernid)tung 
ber faifiertcn ©jemplare erEannt.

SBien, am 13 9Ionember 1907.

®a§ E. E. 2anbe§= aE§ Srejjgeridjt in 
©raj pat mit bem ©rfenntntjje nom 18 9Io* 
Oember 1907, ipr. V. 20^7, bic SBeiterncrbret- 
tung ber 9iummer 268 ber 3 eit|i)n ft: „ t o  
beitermide" nom 12 9łooember 19o7 toegen ber 
©teden non „©ingeridjtet ift jtoar" bi§ „burĄ 
©ott" uub non „mir bod) iibrigenS" bis „burĄ 
©ott" unb non „mir bod) ubrigenś" bi§ „jdjdmt 
fid) ba nidjt" beS SIrtiEefó: „9JIerEt e§ aud) 
— SIrbeitcr" nad) § 122 unb 303 ©t. ©. 
oerboten.__________________

31. 266 _ (9751)
Sm 97amen ©einer 3Jiajeftdt be§ ®aifer§!

®a§ E. E. SaitbeSgeridjt SBien afó 5|5re|= 
geric^t Ejat mit bem ©rfcntniffe nom 16 Sfioncm’ 
ber 1907, $ r . XXIII. 213.7dł, auf Ślntrag 
ber E. E. ©taat§anmaltfcl)aft erEannt, b a | ber 
SnfjaEt ber im oerlage non ©elmar Saper in 
Serlin erfd)ienenen ijSoftfarten (SJHoMe^arben* 
©erie) mit ber Sluffdprijt: „9iumpf beugt"; 2. 
„®te SrufungSEommiffion"; 3. „§ier nimmt 
mcine ^errliĄEeit etn ©nbe" ; 4. „®amen ift 
ber ©ingattg ftreng oerboten"; 5. 2)ienjd) fietjft 
®u nobel au§; 6. „Sld) Eomm mein fitger ©n* 
gel, mein Siebting bift bu" ; 7. „9Bat meenfte 
©nbe" ba§ Sergepen natp §516 ©t- ®. begrunbe 
unb e§ mirb nad) § 493 ©t. ifl. D. bal Ser^ 
bot ber SBeiternerbreitung biefer ©ructfdprift 
aulgefprodjcn, bie non ber E. E ©taatSantnalt* 
fĄaft oerfiigte SefĄlagnapme naiĄ § 489 ©t. 
S . 0 .  beftatigt unb nad) § 37 ©. auf
bie Sernicptung ber faifierten ©jemplare er= 
Eannt.

SSien, am 16 9Iooember 1907.

tung ber 9Ir. 256 ber 3 e^ r f̂t :  „Messag- 
gero“, II Saprgaug, nom 8 SHooember 1907 
megen bel ArtiEell; „Ancora del Dr. Eoh- 
meder" in ben ©tellen non „che se le aves- 
se dette" bil „chiamasi la forca", non „in 
questa“ bil „Austria", non „che tutto impu- 
nemente" bil „in A ustria", non „in questa“ 
bil „proviaeie disgraziale", non „ma cre- 
dete voi“ bil „di Bismarck", non „perche i 
Procuratori di Stato" bil „della Germania!" 
unb non „per c|uesto non troverete“ bil „im 
Siegeskranz" naĄ § 300 nnb 305 ©t. ©. 
oerboten.

® al E. f. SEreil" a ll ipre^geritpt in 
Sojen pat mit bem ©rfemttniffe nom 14 9Ionem= 
ber 1907, ipr- 7/7, bie SBeiternerbreitung ber 
9Ir. 136 ber 3 eitf^ r*ft:  »®er Sliroler" nom 
nom 12 9?ouember 1907 megen bel SlrtiEell: 
„SKilitartlmul" nacp SlrtiEel IV. bel ©efefeel 
nom 17 SDejember 1862, 91. ©. SI. 91r. 8 
ex 1 63, oerboten.

®a! E. E. ®reil* a ll '|lre|gerid)t in 
Silfeit pat mit bem ©rEenntniffe nom 13 37o= 
nember 1907, S r ' ^1/7, bie SBeiternerbreitung 
ber Sir. 1 ai. 1908 ber 2)brudfdprift; „Zen- 
sky Obzor" megen ber ©telle non „Było be- 
hem kongresu" bil „v srdei a v myśli" bel 
SIrtifell: „Svetovy kongres ,Volne Myslen- 
ky“ nad) § 122 d unb 803 ©t. ©. oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. XII. 690/7 (1) (9749)

B d y k t.
Przeciw: 1) Niewiadomej z miejsca po­

bytu Pesche Silberstein, 2) nieobjętej masie 
spadkowej Beiracha Leizera Silbersteina wła­
ściwie Brankla r. Kopernickiego, 3) nieobję­
tej masie spadk. Ohany Silberstein urodź. 
Kobak, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego we Lwowie przez Scheindel Elie 
2 im. czyli Alte Zimmermann ur. Schwarz i 
tow. przez adw. dra Ludwika Zioną pozew
0 1000 koz. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 4 grudnia 1907 godzina 9 rano 
w Sali Nr. 6.

Celem strzeżenia praw wyżej ad 1) 2)
1 3) wymienionych pozwanych ustanawia się 
pana dra Adama Kosińskiego adwokata we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie te po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1907.

L. cz. C. XII. 691/7 (1) (9750)
E d y k t.

Przeciw Baruchowi Markusowi Schrenz- 
łowi którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez Chaskla Zimmermanna 
i tow. przez adw. dra Ludwika Zioną pozew 
o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 4 grudnia 1907 godzina 9 rano w 
Sali 6.

Celem strzeżenia praw Barucha Mar­
kusa Schrenzla ustanawia się pana dra Adama 
Kosińskiego adwokata we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ba­
rucha Markusa Schrenzla w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1907.

® a! E. E. $reil* all 93refjgerid)t iu 
9Jooercto Ijat mit bem ©rEenntniffe oom 14 
Stfotiember 1907, ijSr. 23/7, bie 9Beiteroerbrei=

L. cz. Cw. 2818/7 (7) (9692)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Edwardowi Torosiewiczowi wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Koło­
myi przez Chaima Thaua Jakóba kupca w 
Zabłotowie pozew zapłatę sumy wekslowej 
2500 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu, wydano na­
kaz zapłaty dnia 8 sierpnia 1907 i. cz. Cw. 
2818/7 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Edwarda Torosiewicza usta­
nawia się pana adwokata dra Milgroma w 
Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 19 października 1907.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Filipowski w So­
kalu będzie go zastępywał dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 14 listopada 1907.

L. cz. C. II. 405/7 (1) (9781 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
błp. Chanie Frankfurter, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu p. Izraela Frank- 
furtera z Bolechowa pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 listopada 1907 o godzi­
nie 8 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana dr. Maksymiliana Finkel- 
steina adw. kraj. z Kałusza kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 17 października 1907.

L. cz. C. V. 538/7 (1) (9741)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu LeibieRoth przed­
tem w Sokalu wniósł Efroim Gross skargę 
o oddane zboża lub zapłatę 505 koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
17 grudnia 1907 o godz. 8 rano w biurze 
Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Frankel w So­
kalu będzie go zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 8 listopada 1907.

L. cz. C. III. 84/7 (3) (9777)
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Leckerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Gabryela Uliasza syna Łukasza pozew o u- 
znanie układu za rozwiązany.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 listopada 1907 o 9 i 
pół rano.

Celem strzeżenia praw Mosesa Leekera 
ustanawia się pana adw. dra Witolda Mullera 
w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mosesa 
Leekera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 3 listopada 1907.

L. cz. C. III. 109/7 (2) (9785)
B d y k t.

Przeciw Wiktoryi z Sopiarzów Szczęcho- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowymtargu przez Agnieszkę Tylka z Ro­
goźnika pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawia pozwu wniesionego wy­
znaczoną została audyeneya na dzień 26 li­
stopada 1907 o godz. 5 po południu.

Celem strzeżenia praw pozwanej Wikto­
ryi Szczęchowej ustanawia się pana adw. dra 
Kohna w Nowymtargu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowytarg, dnia 12 listopada 1907.

Bryka w Kolbuszowej, który będzie-go za; 
stępował, dopokąd on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi 

Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 12 listopada 1907.

L. cz. C. V. 544/7 (9739)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Michałowi Wilk j 
przedtem w Sokalu wniósł Seinwel Munzer j 
skargę o 450 koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
20 grudnia 1907 godz. 8 rano w biurze Nr. II. i

L. cz. C. V. 515/7 (1) (9740)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Wasylowi Man- 
dryk przedtem w Tartakowie skargę o wła­
sność parc. gr. 2111/2 gm. Tartaków.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 17 
grudnia 1907 godz. 8 rano w biurze Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Filipowski w 
Sokalu będzie go zastępywał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Sokal, dnia 9 października 1907.

L. cz. C. II. 459/7 (1) (9782)
E d y k t.

Przeciw Janowi Guzy z Weryni, któ­
rego miejsce pobytu jest nie znane, wniósł 
Jan Stelmach, gospodarz z Weryni skargę o 
zapłacenie kwoty 400 koron zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 25 listo­
pada 1907, godzina 10 rano w tutejszym są- J 
dzie Nr. biura 5. j

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana j 
Guzy ustanawia się kuratorem p. adw. dra 1

L. cz. C. I. 429/7 (1) ■ (9792)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Wasylków z RajskiegOi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie* 
siony został do c. k. sądu powiatowego ^  
Baligrodzie przez Hnata Tantale rolnika * 
Rajskiego pozew o zapłacenie kwoty 55o 
koron.

Na podstawie pozwu' wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1907 godzina 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Oleksy Wasyl­
ków ustanawia się pana dra Kazimierza Jo- 
nasa adwokata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Oleksy 
Wasylkow w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on samw sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 9 listopada 1907.

L. cz. C. I. 422/7 (2) (9773)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Rewak z Wetliny! 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego ^  
Baligrodzie przez Mikołaja Kaca zastąpionego 
przez adw. dr. Zygmunta Fichmana w Lisku 
pozew o oddanie w posiadanie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1907 godzina H  
przed południem.

Celem strzeżenia praw Michał Rewaka 
ustanawia się pana dra Kazimierza Jonasa 
adwokata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Bewaka w rzeczonej sprawie na jeg° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam y  
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni6, 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 12 listopada 1907.

L. cz. C. I. 348/7 (2) (9775)
E d y k t.

Przeciw Andrusiowi Grenko z Rudy> 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnia- 
siony został do c. k. sądu powiatowego ^  
Chodorowie przez Stacha Greńko rolnika 0 
400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w dniu 17 grudnia 1907 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dra Teobalda GenM' 
skiego w Chodorowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p°' 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosz  ̂
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Hodorów, dnia 26 października 1907.

L. cz. C. I. 293/7 (1) (9772)
E d y k t.

Przeciw Hindzie Baron, której miejsc® 
pobytu jest nieznane, wniesiony został 5°
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie prze2 
Jechila Berkowicza pozew o zapłacenie kwoty 
506 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 listopada 1907 o godzim® 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Hindy Baron u' 
stanawia się pana dra Sagera adwokata ^  
Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hino? 
Baron w rzeczonej sprawie na jej koszt i n1?' 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się n11 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 20 października 190^*

L. cz. C. II. 268/7 (1) (9814)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Karolinie Ortwein0?3/ 
których miejsce pobytu jest nieznane, wuj6̂  
siony został do tutejszego sądu przez 
ksandra i Franciszkę Pycielajcies pozeW ® 
zniesienie współwłasności realności lwh. $  
gm. Raniżów przez sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 22 listopada 1907 godz. 9 rano-  ̂

Celem strzeżenia praw pozwanych usta  ̂
nawia się dr. Sulerzyskiego adwokata W 
kołowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie ^  
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianńU' 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sokołów, dnia 6 listopada 1907.
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L. cz. C. V. 4 J 2/7 (3) (9787)

E d y t  t.
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Moroczko 

przedtem w Bukaczowcach wniosła Buska 
kasa w Rohatynie przez ad w. dra Katza w 
Rohatynie pozew o zapłacenie 270 koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 29 listo­
pada 1907 o godz. 10 rano biuro Nr. 8 (bu­
dynek starej apteki).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator ad w. dr. Sckander w Bo­
katynie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie niezgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bokatyn, dnia iS  listopada 1907.

L. 4073 (9752)
O g ł o s z e n i e .

Autoryzowany przez Władzę górniczą 
inżynier górniczy Maurycy Antoni Werber 
przeniósł swoją siedzibę z Borysławia do 
Drohobycza.

C. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 19 listopada 1907.

Amorfyzacye.
L. cz. T. Y. 12/7 (8) (9464 1 - 3 )

Emilia Kozak, córka Mykiety i Justy­
ny z Sokołowskich Kozak, poślubiła 28 lu­
tego 1869 roku Piotra Dobryj w Tarnopolu, 
lecz w tym sainym roku porzuciła dom, mę­
ża i miasto Tarnopol i od tego czasu nie dała 
żadnej wiadomości o sobie.

Ponieważ w obec tego należy przyjąć, 
iż ustawowe domniemanie śmierci po myśli 
§ 24 1. 2 pow. ust. cyw. nastąpi, przeto na 
Wniosek jej męża Petra Dobryj wdraża się 
postępowanie celem uznania Emilii z Koza­
ków Dobryj za zmarłą, a małżeństwo zawar­
tego z Petrem Dobryj za rozwiązane i kura­
torem dla zaginionej ustanawia się adw. dr.
l.andaua, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
adw. dr. Maryenberga w Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby 
miał jaką wiadomość o zaginionej, ażeby dał 
znać sądowi ustanowionemu powyżej kura­
torowi lub obrońcy związku małżeńskiego.

Emilię Kozak, zamężną Dobryj wzywa 
się, ażeby przed wymienionym sądem się, ja ­
wiła, lub w inny sposób dała wiadomość o 
sobie.

Po 15 listopada 1908 na ponowny 
wniosek i po wysłuchaniu obrońcy związku 
małżeńskiego, rozstrzygnie o uznaniu zagi­
nionej za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 5 października 1907.

L. cz. T. II. 5/7 (1) » (9128 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Tarnowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowanego z odpowiedzialno­
ścią ograniczoną, wdraża się ^postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa się posiadacza weksla 
z daty Tarnów dnia 9 listopada 1894 roku 
na 210 złr. 50 kr. wa. z terminem płatno­
ści za trzy miesiące od daty opiewającego, 
przez p. Meyera Schlesingera akceptowane­
go, przez Józefa Kozłowskiego na własne 
zlecenie wystawionego i żyrowanego, a przez 
dr. Józefa Bosta na zlecenie Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Tar­
nowie żyrowanego, aby weksel ten w ter­
minie 45 dni, licząc od dnia trzeciego u- 
mieszczenia edyktu w urzędowej (m ecie  
Lwowskiej c. k. sądowi obwodowemu w Tar­
nowie tern pewniej przedłożył, i leże po bez­
skutecznym upływie tego terminu weksel ten 
za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony uznanym będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia JO października 1907.

L. cz. T. 82/7 (3) (9650 1—3)
Na wniosek gminy Szyszkowce wdraża 

sie postępowanie celem amortyzacji nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za­
ginionej książeczki wkładkowej Galicyjskiego 
Banku krajowego Nr. 18782 na kwotę 221 
kor. 86 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił sie ze swojomi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 18 października 1907.

I,, cz. T. 05/7 (3) (9506 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich dróg żela- 
snych we Lwowie z 2 października 1907
1. cz. T. 65/7 (1) wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez

»Gazeta Lwowska < Nr. 269

wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj­
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
wT Krakowie I. 96269 wystawionej na imię 
Antoniego Dąbrowskiego d n ia l l l ip c a  1905, 
a opiewającej na kapitał 4000 kor.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 października 1907.

G. Z. T. 65/7 (3) (9791 1 - 3 )
[Einleitung des Amortisierungsyerfahrens.

Auf Ansuchen der Karolinę Fischer, 
Witwe nach dem im Jahre 1906 verstorbe- 
nen Bahnwachter Władysław Fischer in 
Wybranówka (Galizien) wird das Verfahren 
zur Amortiesierung der der Gesuchstellerin 
angeblich in Verlust geratenen von der allge- 
rneinen Versicherungs-Gesellschaft „Uniyer- 
sale“ in Wien ausgestellten Polizze Nr. 811 
E 43962 lautend auf den Namen Ladislaus 
Fischer zahlbar im Betrage von K. 238 an 
den Inhaber nach dem Tode des Władysław 
Fischer, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Bechte binnen 1 Jahr, 6 
Wochen und 3 Tage vom Tage dieses Ediktes 
an geltend zu machen, widrigens die Urkun- 
de nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam 
erklart wiirde.

K. k. Landesgencht fur Civilsaehen, 
Abteilung VII.

Lemberg, den 31 October 1907.

L. cz. Nc. V. 760/7 (9530 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Rypsyny z Abrahamowi- 
czów Muzyka wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem wierzytelności hipote­
cznej w kwocie 1000 zł. m. konw., dla której 
prawo zastawu na karcie O. poz. 1 realno­
ści obj. whl. 18 ks. gr. gm. kat. Kuty mia­
sto stanowiącej, własność wnioskodawczym 
sub praes 1 maja 1849 1. 576 na rzecz Te­
odora Bohosiewicza na podstawie skryptu 
dłużnego zeznanego przez Grzegorza Isako- 
wicza i Antoniego Antoniewicza jest wpi­
sane.

Wszystkie te osoby, które mają roszcze­
nia do powyższej wierzytelności wzywa się, 
aby najdalej do dnia 10 grudnia 1908 roku 
roszczenia te zgłosiły w tutejszym sądzie, 
inaczej bowiem wierzytelność ta uznaną zo­
stanie za umorzoną, a odnoszący się do niej 
wpis hipoteczny wykreślony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 17 października 1907.

L. cz. Nc. II. 373/7 (2) (8960 1—3)
Na prośbę Wojciecha -Luca, gospodarza 

w Bystrowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej, a przez To­
warzystwo asekuracyjne imienia „Gizeli" we 
Wiedniu, wystawionej policy asekuracyjnej 
z daty Wiedeń 30 kwietnia 1908 Nr. 255, 
289 w dniu 1 maja 1922 płatnej.

Posiadacza tej policy wzywa Się, aby 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
prawa swoje do tejże policy wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu polica rzekomo za 
pozbawioną mocy prawnej uznaną zostanie. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 21 października 1907.

L. cz. T. 71/7 (1) (9508 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ernestyny Bonanl w Kra­
kowie wdraża sie postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionego wekslu następującej treści: „Kra­
kali den 10 Juli 1904 pr. 2600 K. Drei 
Monate a dato zalilen Sie gegen diesen Pri­
ma Wechsel an die Ordre menie Eigenedie 
Summę von Kronen Zweitausend seehshun- 
dert, den Wert erhalten und stel len ihn auf 
Rechnung ohne Bericht ; Frau Ernestine Bo- 
nard in Krakau, Ernestine Bonard mp.“

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział V1. 
Kraków, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. T. II. 9/7 (1) _ (9782 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając na wniosek protokoło­
wanej firmy Eisig llerseh Rottenberg w Tar­
nopolu postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawczym jako właścicielce rzekomo zagi­
nionego blankietu wekslowego na 600 kor. 
opiewającego przez Zallela Monczla i Izaka 
Menczla akceptowanego z dadą płatności 
dnia 7 stycznia 1908 r., zresztą nie wypeł­

dma 22 listopada 1907.

nionego, wzywa posiadacza rzeczonego blan­
kietu wekslowego, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu dni 45 od dnia 8 sty­
cznia 1908 r. licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie rzeczonego czasokresu, blan­
kiet wekslowy za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 października 1907.

L. cz. Nc. III. 300/7 (1) (9711 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Andrzeja Sapruki z Dzi- 
bułek wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi policy Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie i posagi we Wiedniu imienia Gizeli 
Nr. 243.901 na 1000 koron opiewającej na 
rzecz małoletniej Katarzyny Sapruka wysta­
wionej rzekomo podczas pożaru w Dzibuł- 
kach dnia 18 września 1906 spalonej.

Posiadacza odnośnej policy wzywa się 
by w ciągu sześciu miesięcy od daty osta­
tniego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
tego czasokresu uznane zostaną za nieistnie­
jące.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 1 listopada 1907.

J l ---------------------------------------

L. cz. 50/4 (12) (9755 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Małce Dresli Gold- 
finger, córce Chaima Leiby i Racheli Gold- 
fingerów z Dobroeiesza około 60 lat liczą­
cej, a od przeszło 30 lat nieobecnej, z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomej, aby do­
niósł o tern bądź tut. sądowi bądź kurato­
rowi adw. dr. Fischerowi w  Krakowie naj­
później do dnia 1 stycznia 1909.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 listopada 1907.

Spadki.
L. cz. A. I 103/7 (8) (9717 1 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia, że po Janie Derma w Klikuszo­
wej, który na mocy uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu z dnia 26 lipca 
1907 I. cz. T. 11/5 (4j za zmarłego uzna­
nym został, wdrożoną została pertraktacya 
spadkowa.;

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
czy i którym osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia spadku, przeto wzywa się tych wszy­
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra­
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Sebastyan Derma z Klikuszowej kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
czny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 października 1907.

L. cz. A. XVIII. 89/7 (27) (9771 1—3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców 
O. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że w dniu 26 marca 1907 w Kra­
kowie zmarła błp. Helena Ungar recte Wę- 
grzychowska bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc orl dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Jerzy Trara- 
mor kuratorem został ustanowiony, bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił,pały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. A. IX. 485/6 (3) (9206 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu 
ogłasza, że dnia 26 października 1905 w

Gramlowej (Bossya) zmarła Anna 1 śl. Hna- 
tyszyn 2 śl. Zawadzka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Apo­
lonii zam. Grodzińskiej, Jagi zam. N., Józe­
fa Zawadzkiego i Maryi Zawadzkiej nie jest 
znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem adwokatem dr. Izy­
dorem Hołubowiczem z Tarnopola.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 31 stycznia 1907.

L cz. A. 488/7 (6) (9668 1 - 3 )
E d y k t.

Niewiadomych ustawowych spadkobier­
ców zmarłego dnia 5 października 1907 w 
Żurawiczkach ś. p. Michała Marka wzywa 
się, by w przeciągu roku zgłosili się do tego 
spadku, i swe prawa dziedziczenia wykazali; 
w razie przeciwnym bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone będzie z dziedzi­
cami do spadku oświadczonymi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 5 listopada 1907.

L. cz. A. 394/6 (7) (9778 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza, że dnia 23 kwietnia 1893 w Kutach 
zmarła Sara z Dienerów Hamer córka Mo- 
zesa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Men­
dla Hamera nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Moze- 
sem Hamerem ustanowionym dla nieobe­
cnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 16 września 1907.

F irm y .
L. cz. Firm. 408/7 Stow. I. 171 (9182)

Zmiany i dodatki do wpisanych już w ro- 
jeitrze handlowym firm stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskich przy firmie:

„Spółka oszczędności i pożyczek w To­
porowie stowarz. zarej. z nieograniczoną po­
ręką.

Na walnem zgromadzeniu dnia 2 kwie­
tnia 1907 wybrano skutkiem śmierci Józefa 
Strykowskiego, członka zarządu w jego miej­
sce Juliana Alberta, kowala w Toporowie. 

Data wpisu: 26 września 1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 26 września 1907.

L cz. Firm. 240 Stow. II. 1042 (9180)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia : Gumniska Fux.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Gumniskach F o i stowarzysze­
nie zarejestr. z nieograniczoną poręką.

L Ozłonkowie Dyrekcyi w ystąpili. Karol 
Kopacz zastępca przewodniczącego zarządu.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Ję ­
drzej Reguła rolnik z Gumnisk Fox wybra­
ny zastępcą przewodniczącego.

Data wpisu: 5 października 1907.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 października 1907.

L. cz._ Firm . 411/7 Stow. 1. 423 (9040)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Podkamień

koło Brodów.
Brzmienie firmy: Spółka kredytowa

„Samopomoc" w Podkamieniu koło Brodów, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Credit Gesellschaft 
„Selbsthilfe" in Podkamień bei Brody registr. 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung.

Data statutu: Podkamień koło Brodów 
dnia 25 sierpnia 1907.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczenie tymże na umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze­
miośle, przemyśle lub handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Ozas trwania: nieograniczony.
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Dyrekcja: 1) Aron Leib

2) Abraham Zucker, 8) Herseh Olesker ju ­
nior, a zastępcy tychże 1) Mendel Klein i
2) Peisach Braun wybrani na przeciąg lat 6.

Podpis firmy: Firmę Stowarzyszenia 
podpisują 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: Publiczne Stowarzyszenia 
będą umieszczone w jednym z czasopism 
lwowskich lub opublikowane plakatami umie­
szczonymi zewnątrz lokalu i wewnątrz lo­
kalu stowarzyszenia.

Odziały członków: jeden udział człon­
ka wynosi 100 koron. ■

Odpowiedzialność ustawowa to jest je­
dnokrotna..

D a ta  w p i s u :  2(i w rze śn i a  1907.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 26 czerwca, 1907.

Kuratele.
D. c z . P. 156/7 (3) (9678 1—8)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Wasyla Dany- 

luka w Tyśmienicy.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Po- 

stołowskiego w Tyśmienicy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tyśmienica, dnia 9 września 1907.

L. cz. P. 319,5 (9) (9579)
E d y k t.

Kuratela z powodu marnotrawstwa roz­
ciągnięta w r. 1905 nad Jadwigą z Bindu- 
ehowskich Świerczkową z Młodochowa zo­
staje zniesioną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielec, dnia 26 września 1907.

L. cz. P. 2/7 (9609)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Józefa i Te­
resę Zuch Krasowskich z. Witwicy.

Kuratorem ich ustanowiono Wasyla Pio- 
trowinę Janiszewskiego w Witwicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 20 marca 1907.

L. cz. P. 194/7 (6) (9676)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Woj­
ciecha Zielonkę w Starym Sączu.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Bazięlicha w Starym Sączu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 1 listopada 1907.

L. cz. P. 198/7 (6) (9686)
E d y k t.

Za głupkowatych uznano Piotra i F ran­
ciszkę Stachurów w Wygodzie ad Bochnia.

'Kuratorem ich ustanowiono Walentego 
Majchra w Gorzkowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 28 sierpnia 1907.

L. cz. P. VI. 186/7 (5) (9451)
E d y k t.

Za obłąkaną uznano Leę Turner w Po- 
m orzanach.

Kuratorem jej ustanowiono Salomona 
Zlatkesa w Pomorzanach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 15 października 1907.

L. cz. P. VI. 118/7 (5) (9473)
E d y k t.

Zawiesza się,kuratelę nad Nykołą Ka- 
madem Iwana ze Śniatyna z powodu marno­
trawstwa a kuratorem dlań, ustanawia się 
Hryhora Buraczyńskiego w Śniatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 6 sierpnia 1907.

L. cz. P. 177/7 (8) (9424 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Tomakę w Staromieściu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Mar- 
tynuszkę w Staromieściu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 26 października 1907.

L. cz. L. V. 6/7 (5) (9546 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja i Ka­
tarzyno, małż. Dybał w Ostrowie.

Kuratorami ich ustanowiono Jana Boro­
wego w Ostrowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzec, dnia 5 października 1907.

(9369 3 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Wasyla Chan- 
dija w Oliartanowcach.

Kuratorom jego ustanowiono Mikołaja 
(Jhandija w (,'hartanowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tłuste, dnia 30 sierpnia 1907.

D. cz. 186/7, (9402 3 - 3 )
E d y k t.

Katarzyna ze Sołtaniuków Jasielska u- 
znaną została marnotrawną, a kuratorem jej 
ustanowiono Fedora Sorochana z Wierzbowca. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 15 września 1907.

L. cz. L. V. 11/7 (5) (9403 3 - 3 )
E d y k t.

Marya z Bałabuchów Kaczmar uznana 
umysłowo chorą.

Jej kuratorem jest Andruch Bałabuch 
z Laszek zawiązanych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 10 lipca 1907.

L. cz. P. 153/7 (31) (9470 3 - 3 )
Dr. Jan Kołodziejczyk adwokat w Jor­

danowie, uznany został za umysłowo chore­
go, a kuratorem jego ustanowiono dr. Wiktora 
Kutrzebę adwokata w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 26 października 1907.

L. cz. A. XI. 235/7 (39) (9569 3 -3 )
Dla niewiadomego z pobytu Abrahama 

Goldsteina syna Gersona Goldsteina z Kra­
kowa ustanawia się kuratorem dr. Ignacego 
Lauera adwokata w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XI- 
Kraków, dnia 14 października 1907.

L. cz. P. XI. 158/7 (4) (9570 3 -3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę 
Hendel we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono Zygmunta 
Hendla w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 18 października 1907.

Doniesienia prywatne.
Butli j o c l ą p f f  M s i o w l  obowiązujący i m i n  1 maja 1901 r. (Czas ś r o t o io - e a r a ia j s lo ) .
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D o  S h! w  O  8%
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Wo- 
roehty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Czu- 
dina, Seretlm i Suczawy.

7, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
P ragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

7. Ilusiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Cliodorowa.
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów, 
z Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Chyrowa.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowicc, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Cliodorowa.
7 Jaworowa.
z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
7. Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, żydaezowa, Po tutor, Kiirózinezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Ilusiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów., 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
ezawy.

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwpłoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.

Pociąg
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Z e  Ł  w  o a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mozo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, IIu- 

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, 

Koemania, Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, ‘Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sąeza. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłówa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, -Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania

Eustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
tryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3'25, 5-30 po połud.^ i 8'20 wie­

czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. św.ęta) 146 
po połud.; (od i  czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1 '15 po połudn. i 9'25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szczerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta 0 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedzieie i rz. k. święta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2 28, 3 45, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12'41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9'05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieczór.

Do Rawy ruskiej i l '3 5  w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9' 15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10'45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lnbienia 210 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

7-01
— 11-40

2-00 —

5 15

.

—■ 10-121

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, ilusiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (K ijowa,. Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Po- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe.

2 im. Fiirst, ‘ L. cz. P. 163/7 (5)
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Od 16 do 30 listopada 1907. Od 16 do 30 listopada 1907.

Fenomenalna senzacya! I o w o s ć !  Fenomenalna senzacya!
Po raz pierwszy na kontynencie!

Spalen ie  indyjskie j  wdowy
Wspaniały mimiczny poemat choreograficzny.

P rz e d s ta w ic ie le : S a filra  P ra d y a ili  i  S eg o n  f e v i l l e .

1

I

l
T H E  E E E N O ' S

Niezrównany nowy a k t  bi lardowy.
Trupa G-orbunofE

Rosyjscy śpiewacy i tancerze.

Nowość! a  ■  ■  mm  mm  m u Nowość!J O U
groteska w 1 akcie z irancasliego* — lnsccnizacya pomysłu EYanzmka i Skotnickiego.

f  (Grana z olbrzymiem powodzeniem w Paryżu i Wiedniu).
O  S  O  B  Y :

Łucya, jego ż o n a .....................................................................p. E. Czermańska
Juliusz V a r i n .....................................................................p. H. Barwiński
Paulina, pokojówka Bodinetów . . . . p. Z. Skotnicka

Bodinet, ^ a p i t a l i s t a ...........................................................p. A. Skotnicki
Virginia, jego żona . . . . . . p. M. Kalinowska
Cavaillac, właściciel zakładu ortopedycznego . . p. St. Modzelewski

Rzecz dzieje się w Paryżu w czasie obecnym.

P R I T T  1
Najlepszy amerykański groteskowo-ekscentryczny akt transform acyjny.

£Itred & Stgrtd Naess
1 Mistrzowscy łyżwiarze na kółkach.

THE HINODE
Cesarscy nadworni artyści japońscy.

Rosa and ESlen
Duet wokalno-muzyczny.

© E lf f  LCIRRf
Subretka angielska.

- UTOGKAFH - -
j Nowa senzac. serya żywych fotografii.

Kierownik art. Rudolf Franziak. Orkiestra c. i k. 30 p. p.
Ceny miejsc dotychczasowe. Początek o godz. 8-mej wieczór.

W niedziele i święta 2 przedstawienia
o godzinie 4 po południu i 8 wieczorem.

Bilety so wcześniej do nabycia w Murze dzienników F in a , ulica Karola Ludwika 5.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmacliów publicznych, domów prywatnych i t. cl.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIEĘCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacy© 
domowe z kloźetami, łazienkami i t. d.

p>x»oJaeisi-fctŁj£% i  w y k o n u j ą  :
In żyn ier  Leonard Nttsen. i  Ska, Kraków, ul. K o le jo w a  18

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

O e a a - t r a l K L e

O G R Z E W A N I E
wajseSfeic-h system ów

i  wW - E X < T 'r C - S T Z - ł ^ C T S T E L .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnio i t. d.

O r o f o w ©  o ^ l o s s E e n a ®
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

50 koron i  więcej tygodniowo łatwo 
można fearobić, łaskawe oferty pod 
II. S. 1332 do RUDOLF MOSSE 

 PRAGI. -------- -----------------------------

R i i ó i  p o t a n i a ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodobm- w“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal franko. 
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

$ k l e ] »
d o w ymajęcia .

Kościuszki 1.

Słabość męrką skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana DraRetaiTa Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w koptrcie franko 
przez Magazyn Wydawnictwa R. F. BiEREY 
w Lipsku (Yerlags-Magazin Leipzig, Neumark 21 

(w Niemczech).

PARKIETY i  POSADZKI BESZGZDŁKOWE
oraz wszelkie

wyroby stolarskie
jako to:

drzwi, okna, krzesła, stolik i ogrodowe i t. p.
poleca FABRYKA PAROWA

Braci W C Z E L  AK w e  L w o w i e .

' i ''fi Ą&sZ r '■$%k ’

Ciągnienie nieodwołalnie © grudnia 1907.

Loterya Karlsbadzka
ttłównamm  100.000 Kor. i  lotówco

4082 wygranych.
C J e n a .  l o s u  J L  k o r o n a ,

6 losów tylko f)'/2 kor., 11 losów 10 kor.
ILffiSy p© 1 kor. polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury

lub opłatnie
K a n t o r  B r a c i  E l b e n s d i u t z

w  Krakowie, Rynek główny 5.

’: ' t -Y " * ,  ' . a : i .• y - \ ■ łirYA" S,!W.4S,b*Si

w i ^ i  m m  m m m

Na wszystk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką *,m 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

3ikarikavr i ogłoszsft SL Sokołowskiego
: " Ł w l w ,  . F a s a #  M a i s s M . ®  I I ..— ------"

J U Z  W  Y  ®  25' JH X» Ł  O  W  Y
ważny od 1 maja 1907

s s i  SORTER KOLEJOWY ■ ■
po S U  l i s t ,  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny sMsm! $. Sokołowski ILw&w, Pasaż Hansmana 9.

Bo nabycia  w© wszygtMe& fesięganifaDli I trafikach.

B. Połoni

OgtaBzenk do wszystkich pism na j t an ie j ;  —zz

e @ Ś T O e s e e e e e i e e e e s e i e e e e e i

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

m

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: R ycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Form y z b ibu łk i, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . :
P orad n ik  d la  k o b ie t W mieście i na wsi, zawierający informaoye: Z dziedziny 
hygieay wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P aulinę S zu m lań sk ą .

M oraacye dotyczące Bieżącego zainteresowania i poytn oracy dostępnej M iecie.
Prenum eratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
ŁrwsSYisr, Pasaż JEIausim.aiXi.et> ©.

we Lwowie O  X 3T na Prow- * prze- O  “O T  
_  kwartalnie ' w  syiką pocztową

NuiUł.r# okazuwe i  prospeKti gratis.

0§d$

Z drukarni W l. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

Połskże Przewodniki podróży.
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­

cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie ODracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych lego *o.ęz?;v wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzym ie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem mias(ą. Kor. B.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemi. Kor. 6.—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermt, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3. mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2. — .

1 jHiastowe p tro  ® *  *  *  © © © 
|  c.L austr. Kolei p a is iw w y c |^ w ie
m
m
#

i
& © © & & 

W y d a j e :
0  p a s a ż

*
m
m
m
m

B I L E T Y  * J 5 S T A W J J I X J n E  (Fahrscheinhefty) kombino- 
w&Jie-ekrężrse (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 sini i eptistem ot£ 12—35 precssit od cen normalnych. 

B I L E T Y  K i U f i l #  W  JE zwykle do wszystkich st&cyj 
w kraju i zagranicą.

seasora poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fium© (Abbazyi), Wercecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, ^izzai, Florencyi,'Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W radaw ia, Drezdna, Upska^ Berlina, 3ren»y, Ham- 
burea, Paryża z ważnością 4 5 —SO i SO dni.

D c W i e d n i a  z v * £ i i o i c i ą  45 d n i .

Sprzedaż wszelkich rozklldów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień cd którego Met ma być ważnym.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


